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p r z y j d z i e
K onferencja rozbrojeniow a była na  do­

brej drodze do utonięcia w m orzu zapom ­
nien ia. R atunek in articulo m ortis otrzy­
m ała ze strony, z  której się go najm niej 
spodziew ano — ze strony F rancji. I wszyst 
ko jedno, co się z projektem  francuskim  
Stanie; h isto rja  zapisze fakt zgłoszenia go 
jako  pierw szy śm iały i celowy sposób spro­
w adzenia rozbro jen ia na  g run t praktyczny.

P ro jek t francuski przew iduje — jak to 
już podaliśm y onegdaj — przydzielenie 
Lidze Narodów osobnej floty powietrznej, 
m arynark i i arm ji lądowej, wyposażonej 
we w szystkie naj? uteczniejsze rodzaje 
broni (czołgi, a rty le rja  i t  p .); ponadto 
przyznaje jej kontrolę nad przem ysłem  
Wojennym, um iędzynaradaw ia lotnictwo 
cywilne i t. p.

W  ten  sposób proponuje F ran c ja  roz­
wiązać wlokące się zagadnienie — bezpie­
czeństwa. Chce — używając dosadnego 
wyrażenia szefa francuskiej delegacji na 
konferencję rozbrojeniow ą, sen. P. Bon- 
coura — dać Lidze Narodów „żandarm a" 
do dyspozycji. Uważa, że dotychczasowe 
próby realizacji bezpieczeństwa w drodze 
sam ych paktów  międzynarodowych, gwa­
rancyjnych, nie w ystarczają, a w obecnym 
stanie rzeczy tem  bardziej instytucja T ry­
bunału  M iędzynarodowego w H adze m usi 
się w razie  konfliktu okazać n iew ystar­
czająca.

„F ran cja  — wyjaśnia myśl swego 
rządu  Boncour — jest zdania, iż zaga­
dn ien ie  zorganizowania pokoju m ię­
dzynarodow ego powinno być rozstrzy­
gnięte  na podstaw ie analogicznej do 
sposobów, lakierni cywilizacja rozstrzy­
gnęła  zagadnienie pokojowych stosun­
ków m iędzy poszczególnymi obyw atela­
mi. W ynikiem  cywilizacji było ustano­
w ienie sędziego i żandarm a dla uregu­
low ania stosunków' m iędzy ludźmi i tym 
sposobem  osiągnięto rozbrojenie".
Tym sposobem  także i m iędzynarodo­

we rozbro jen ie  spodziewa się F rancja 
osiągnąć.

P ro jek t francuski, złożony już prezy- 
djum konferencji genew skiej, stanie się 
W najbliższych dniach przedm iotem  obrad. 
Zajmą wobec niego stanow isko poszcze­
gólne państw a. Pokaże się wówczas, czy 
może liczyć na przyjęcie. Dziś jeszcze wisi 
W pow ietrzu. W edług doniesień prasy  za­
granicznej, spotkał się z kry tyką w łoskiej 
delegacji i  ze sprzeciwem  ze strony n ie­
m ieckiej. Opinja innych kół będzie znana 
Wkrótce. .

Co się tyczy Polski, to  z punktu  widze­
nia je j interesów , k tó re  są równoznaczne 
* in teresam i pokoju światowego, p ro jek t 
francuski zasługuje n a  pełne nasze po­
darcie.

Dobrym  jest i godzien uznania każdy 
moralny i rea lny  sposób na pow ściągnię­
t e  im perialistycznych i wojennych zapę­
dów. Jeśli zaś dotychczas rozważane spo­
soby (pak ty  gw arancyjne) n ie m ają szans 
Przyjęcia się, to  n ie pozostaje nic innego, 
jak wym usić bezpieczeństwo sposobem 
Policyjnym skoro się go nie da zagw aran­
tować przy pomocy form ułek prawniczych. 
Jefili sędzia n ie może okiełznać wojennych 
:kżności niech wystąpi — żandarm ! Je s t 
t° p lan  może cokolwiek kom prom itujący 
*mszą ku ltu rę  stosunków m iędzynarodo­
wych, a le  niew ątpliw ie realny.

Realizm  francuski odnosi się nie tylko 
do obecnego stanu m iędzynarodowych na­
strojów. Odnosi się także do instytucji Ligi 
Narodów.

Oskarżaliśm y Ligę Narodów o bezwład 
i oportunizm . O skarżenia nasze były w za­
sadzie słuszne. Zawsze jednak  m usiało sie 
czuć pewnego rodzaju litość d la  tej insty­
tucji, k tórej wyznaczono w pakcie L. N. 
olbrzym ie zadania, zapom niano jednak  dać 
jej do dyspozycji odpow iednie środki. Ka­
zano jej czuwać nad m iędzynarodowym  
pokojem, kazano jej przeprow adzić roz­
brojenie m iędzynarodowe, — ale rów no­
cześnie dzięki n iejasnej redakcji a rty k u ­
łów 10-go i 16-go paktu, pozbawiono ją 
w szelkiej w tej dziedzinie egzekutywy'. 
Skutkiem  tego, coż mogła lepszego Liga 
Narodów robić, jak  — wymyślać coraz no­
we formuły rozbro jen ia łub bezpieczeń­
stwa (protokół genew ski z r . 1924, pak t 
Brianda-K elloga z  r. 1928, „pakty  regjo- 
nalne" i t. p.), lub tolerow ać poza n ią za­
w ierane porozum ienia i umowy ( Thoiry, 
Locarno), albo wreszcie wysyłać „kom i­
sje" dla badania konfliktów  „na m iej­
scu"?

Je j funkcje były organicznie wadliwe, 
a  jej prace m usiały być bezpłodne. To, 
czego zaniedbano w ro k u  1919, napraw ić 
chce dziś F rancja , żądając dla Ligi Naro­
dów pewnych policyjnych i egzekucyjnych 
pełnomocnictw.

Praw icow a p rasa  n iem iecka n ie  posia­
da się z oburzenia na  F rancję  za zgłoszo­
ny projekt. W yrzuca („D eutsche Allgemei- 
ne Z eitung"), że grzebie spraw ę rozbro je­
nia. Doskonale jednak  rozum iem y powody 
w zburzenia u  niem ieckich nacjonalistów. 
W yobrażali sobie, że konferencję genew ­
ską będa zaskakiw ali coraz to innem i i ra- 
dykałniejszem i projektam i rozbrojenia, 
aby ją doprowadzić do zupełnego rozgar- 
djaszu i w końcu wymusić dla siebie 
„rów noupraw nienie" na punkcie zbrojeń. 
P ro jek t francuski odb iera im te nadzieje. 
P ro jek t francuski jest „radykalniejszy" od 
wszystkich dotąd wyłonionych. P rzew idu­
je bowiem całkiem  realne  i dotkliwe san­
kcje w stosunku do napastn ika . Niechże 
teraz próbują Niemcy szantażować św iat 
oskarżeniem , że F ran c ja  chce wojny!

P ro jek t francuski n ie jest bez „ a le " . . .  
Jego  w adą jest m. in. to, że się zajmuje 
głównie zduszeniem  wybuchłego konfliktu 
w zarodku, pomija zaś — przynajm niej 
sądząc z kursujących streszczeń p ro jek ­
tu — zagadnienie zapobiegania konflik­
tom. Je s t to zresztą nie jedyny jego brak.

Zdrow ą jednak jest jego zasadnicza 
idea przew odnia: — skoro zawodzą radcy, 
niech na straży pokoju stanie żandarm . 
Oczywiście nie ten żandarm , który się 
k ieru je arb itralnością, ale ten, którego 
m oralna idea pokoju staw ia na straży 
m iędzynarodowego ustro ju . Bo pozbądźmy 
się złudzeń, jakoby Liga Narodów w obec­
nej swej postaci mogła opanować m iędzy­
narodow ą sytuację na wypadek wojennego 
k o n flik tu .. .

Jak o  zwolennicy pokoju witamy fran­
cuski p ro jek t z życzeniem, by wyszedł 
zwycięsko z dyskusji genewskiej.

W .  Z .

Simon i Tardieu o rozbrofeniu.
Anglia przeciw łodziom podwodnym i gazom, 

rrancia chce bezpieczeństwa.
(Specjalny telegram ,,Głosu Narodu").

Genewa, 8 lurtego. Dziś przed południem 
otwarta została na konferencji rozbrojeniowej 
dyskusja generalna. Sala obrad, gal er je dla pu­
bliczności i loża dziemnikamska wypełnione są 
po brzegi. O godz. 10. lo prezydent konferencji 
Henderson otwiera obrady i udziela głosu mi­
nistrowi angielskiemu Simonowi, który wygło­
sił godzinne przemówienie. Zaznaczył on na 
wstępie, że nadszedł już najwyższy czas, aby 
pomyśleć ipoważnie o kwestji rozbroję, ia, po­
nieważ pokolenie, które bezpośrednio i w peł­
nej świadomości przechodziło ostatnią wojnę 
światową, powoli ustępuje miejsca pokoleniu, 
dla którego wojna jest zaledwie wspomnieniem 
lat dziecięcych. Simon wskazał na nierówność 
uzbrojenia państw i celem uniknięcia dalszych 
komplikacyj zaleca przeprowadzić ścisłe zbada, 
nie obecnego stanu zbrojeń, co ma być punktem 
wyjścia dla przyszłego pokolenia. Zbija dalej 
tezę, jakoby wysoki stan uzbrojenia dawał gwa 
lancję bezpieczeństwa. W najlepszym razie spra 
wia po jednej stronie iluzję bezpieczeństwa, po 
drugiej zaś zaostrza uczucie niebezpieczeństwa.
Ideałem bezpieczeństwa jest równe bezpieczeń­
stwo dla. wszystkich a to zależy od ogranicze­
nia zbrojeń. Mówca oświadcza, że ograniczenie 
zbrojeń przez układ międzynarodowy da się (?) 
osiągnąć tylko przez zawarcie układów ustalają 
cy-h najwyższą granicę uzbrojenia i wyklucza­
jących używanie pewnych gatunków broni lub 
metod. W obu tych wypadkach potrzebny jest 
jako dalsza gwarancja autorytet międzynaro­
dowy, czuwający, aby te ograniczenia nie w>. 
stały przekroczone a w razie stwierdzonego 
przekroczenia można było wywrzeć skuteczny 
nacisk na państwo łamiące układ. Obie te  me­
tody zawarte *ą w projekcie konwencji, który, 
zdaniem rządu angielskiego, pownien być pod­
stawą dalszych prac konferencji. Dalej uważa 
rząd brytyjski za bardzo dobry pomysł
OGRANICZANIE ZBROJEŃ O 25 PROCENT,
sądzi jednak, że psychologicznie słuszniejsze 
byłoby ustalenie granicy maksymalnej, której- 
by nie wolno było przekroczyć. Celem obecnej 
konferencji jest nietylko ograniczenie, lecz o . 
bniżenie zbrojeń. Simon zapowiedział, te  dele­
gacja angielska podda projekt rządu francus­
kiego szczegółowemu i życzliwemu zbadaniu i 
przyjmie wszystkie wnioski, które urna za uży­
teczne i celowe. W zakończeniu swego przemó­
wienia Simon oświadczył, że Wielka Brytanja 
przyjmuje za podstawę dalszych prac projekt 
konwencji i zawarte w nim metody w sprawie 
ograniczenia zbrojeń przez ustalenie najwyż­
szych cyfr rozbrojeniowych. Anglja wypowiada 
się za utworzeniem stałej komisji rozbrojenio. 
wej, oraz żąda

ZNIESIENIA WOJNY GAZOWEJ 
I CHEMICZNEJ.

jak również zniesienia łodzi podwodnych. Spe­
cjalną uwagę poświęca Anglja tym zakazom 
lub ograniczeniom, które zmierzają do osłabie­
nia lub usunięcia środków zaczepnych.

Po przemówieniu Simona zabrał głos fran­
cuski minister wojny Tardieu. Podkreślił i on. 
na wstępie, że zadarniem konferencji jest przy­
gotowanie ograniczenia i obniżenia zbrojeń. Mo 
i i  to nastąpić tylko pod nastę.pującemi warun­
kami:

Najpierw musi zaistnieć bezpieczeństwo, co
jest kardynalnym warunkiem rządu francuskie 
go. — Dalej musi być zagwarantowana akcja 
wspólna wszystkich państw na wypadek zaata­
kowania jednego państwa, musi być uwzględnio 
na sytuacja geograficzna a wreszcie specjalne 
warunki. Warunki, pod jakimi może nastąpić 
ograniczenis lub obniżenie zbrojeń nie są jedna 
kowe i zależą od wiciu rozmaitych okoliczno­
ści. Równouprawnienie jest rzeczą względną. Za 
bezpliczenie pokoju i ograniczenie zbrojeń tyl­
ko wtedy będzie możliwe, jeśli wprowadony bę 
dzie nrędzynarodowy system bezpieczeństw; 
gw „ . . . .
Projekt rządu francuskiego, przedłożony konfe- i żej 100,

rancji rozbrojeniowej służy właśnie temu c.eM 
wi. Tardieu rozwija dalej tezę francuską i o* 
śwdadzca, że art. 8 paktu Ligi Narodów doty­
czy nietylko kwestji rozbrojenia, lecz także 
wspólnego bezpieczeństwa. Obie to kweistje są 
całością nierozłączną. Obniżenie zbrojeń moża 
być dokonane po stworzeniu organizacji bez­
pieczeństwa. Francja obniżyła już stan swego 
uzbrojenia, lecz ludność Francji musi pamiętać, 
że w przeciągu ostatnich stu łat przeszła trzy­
krotną inwazję wojsk obcych. W stosunku do 
1913 roku Francja zmniejszyła efektywny stan 
o 25 procent, cyfra jednostek obniżona została 
do połowy a czas służby wojskowej skrócony 
został o dwie trzecie. W przeciwieństwie do te­
go inne państwa wzmocniły swe uzbrojenie. — 
.W roku 1919 Anglja i Stany Zjednoczone o* 
świadczyły uroczyście, że bezpieczeństwo Fran­
cji nie jest wystarczające.-Naród francuski ni­
czego famego nie pragnie jak ochrony i bezpie­
czeństwa. Francja dawała już dowody dobrej 
woli, ewakuując Nadrenję o 5 lat przed termi­
nem ustalonym w traktacie wersalskim.

W dalszym ciągu swej mowy Tardieu dał do 
zrozumienia, że zasadniczym warunkiem po­
ważnego kroku w dziedzinie rozbrojeniowej jest 
przyjęcie programu francuskiego. Mowę swoją, 
często przerywaną, burzliwymi oklaskami zakon 
czył Tardieu stwierdzeniem, że układ rozbroje­
niowy bez gwarancji bezpieczeństwa byłby bru 
talną premją dla tych, którzy technikę swoją 
przystosowali do celów wojennych.

KATOLICY MODLĄ SIĘ O POKÓJ.
Berlin, PAT. IV niedzielę odbyła się w ko­

ściele św. Bonifacego w Monachjum msza ipon_ 
tyfikałna o pokój międzynarodowy. Kardynał 
Faulhaber w kazaniu wygłoszonem do zebra­
nych podkreślił, że celem konferencji genews­
kiej jest powstrzymanie dalszych zbrojeń po­
szczególnych narodów. Naród niemiecki — o- 
Swiadczyl kardynał — rozbrojony i bezbronny 
ma prawo do życia 1 do równouprawnienia, 
lec® równouprawnienie można osiągnąć tylko 
ca drodze rozbrojenia innych narodów.

30 pości poranionych na weselu.
Praga, 8 lutego. Koło Igławy wywrócił się 

dziś do rowu autobus wiozący gości wesel­
nych. Autobus uległ zniszczeniu. Szofer i 7 
gości weselnych odniosło rany ciężkie, a  23 
zostało lżej rannych.

Zuchwały napad bandycki w Gdańsku.
Warszawa 8. 2. (Telef. wł.). W nocy z  nie­

dzieli na poniedziałek dokonano zuchwałego 
napadu na kasę tramwajową w Gdańsku. Gdy
wozy m iały ruszyć na miasto, dfo kasy remizy 
wtargnęło killcu zamaskowanych bandytów 
z rewolwerami w ręku. którzy oddali szereg 
strzałów do stawiających opór urzędników, za­
jętych obliczaniem pieniędzy. Bandyci zranili 
ciężko dwu urzędników i po rozerwaniu woł­
ków z pieniądzmi, zrabowali około 6.000 gul­
denów, poczem rzucili się do ucieczki. Pod­
czas pogoni cstaeliwujący się bandyci ciężko 
zranili ścigającego ich policjanta Ji,irasc(hkv 
który niebawem zmarł. Bandyci zbiegli. Stan 
rannych urzędników jest ciężki. Licznie skon- 
sygnowana pol!cja dokonała rano rewizji w wie 
lu spelunkach portowych, jednak bez skutku.

UMYŚLNE USZKODZENIE TORU. 
Warszawa 8. 2. (Telef. wł.). Ekspertyza s* 

dowa, która odbyła się w związku z Katastrofą 
kolejową w dniu 14 grudnia pod Bog wem, 
której ofiarą padł pociąg pospieszny Warsza­
wa—Katowice, stwierdziła, że jedyną przy czy 
ną wypadku było umyślne uszkodzenie toru 
przez zbrodniczą rękę.

Warszawa 8. 2. (Telef. wł.). po raz pierw- 
W  m olow a™  akcje Banka Polskiego 
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O c ze m p i§ zq in iii? .. .
Jak przewidywali przyszłość?

Pos. S troński rozpraw ia się w „K urjc- 
rze  W arszaw skim " z tw ierdzeniem  posła 
M iedzińskiego n a  kom isji budżetowej, że 
BB. i rząd  „tra fn ie" zawsze przew idywali 
przyszłość i że niesłusznym  jest zarzut 
„radosnego optym izmu", k tóry  im opozy­
cja robiła... „Sięgnijmyż — pow iada poseł 
S troński — wobec tego do skarbnicy tych 
przewidywań...".

Otóż znajdziem y tam  naprzód tw ierdze­
nie następujące, wypowiedziane przez mi­
nistra M atuszewskiego dnia 5 g rudn ia  1929 
W spraw ie budżetu na rok 1930/31:

„Wiole oznak wskazuje na zbliżanie 
się końca złej konjunktury finansowej... 
Objektywnie stwierdzić-należy, iż istrieją 
wszelkie dane, że sytuacja już zmierza ku 
poprawie i przypuszczać wolno, iż rok 
przyszły będzie rokiem pokryzysowym, 
nie zaś rokiem kryzysu... Zgłoszony bu­
dżet jest budżetem całkowicie i istotnie 
zrównoważonym...".

„A zatem — oświadcza p. Stroński — 
■w grudniu 1929. u progu roku 1930, pan 
min. Matuszewski przewidywał i oświad­
czał:

1) że już rok 1930 będzie rokiem po­
kryzysowym, bo zaczęła się rzekom© po­
prawa, a jak wygląda to twierdzenie, zby­
teczne wogóle mówić, gdy rok 1930 i rok 
1931 z wzmożonemi trudnościami mamy 
za sobą, bo byłoby to naprawdę nieład- 
nam znęcaniem się;

2) że zbliża się koniec złej konjunktu­
ry  finansowej, co rzekomo było widoczne 
■w końcu roku 1929, gdy tymczasem właś­
nie lata 1930 i 1931 niosły z sobą ciągle 
pogorszenie się aż do konieczności za­
wieszenia, wypłat międzynarodowych oraz 
epadku funta;

8) że budżet na rok 193CP31 jest cał­
kowicie i istotnie zrównoważony, gdy 
miało się okazać, że musiał on być okra- 
wywany, bo brakło w dochodach 200 mi- 
ljonów, a mimo okrawywań zamknął się 
niedoborem około 60 miljonów".
Lecz omylił się w przewidywaniu przy­

szłości nawet sam p. mm. Piłsudski, gdy 
w wywiadach z 28 września i 18 paździer­
nika 1930 mówił:

„Powiem panu odrazu io  rok budże­
towy niechybnie zamkniemy bez deficyt 
tu... W każdym razie powiedzieć panu mo­
gę, że budżet tegoroczny zamknięty bę­
dzie bez deficytu i że tak samo zupełnie 
postąpię z przyszłym budżetem... Ja, po­
mimo względni© ciężkiego stanu, chciał­
bym iść z budżetem o niezmienionej glo­
balnej sumie w porównaniu z tegorocz­
nym... Budżet musi być ułożony według 
dochodów, a nie według wydatków"...
Najwidoczniej w redakcji „Kurjera Wi­

leńskiego" nie czytano tych przypomnień, 
ekoro w ostatnim numerze tego dziennika 
czytamy o rządowej polityce w sprawach 
budżetowych:

„Cechowała t§ politykę przedewszyst- 
kiem zdolność trafnego przewidywania".

P a ń s tw o  — Moloch.
„Czas" podejmuje zarzut opozycji, że 

BB. daje rządowi niezmiernie w ielkie peł­
nomocnictwa z okazji ustaw o samorządzie 
I ustroju szkolnymi.

„Obóz, który — pisze „Czas" — słowo 
„państwo" póstawi? na pierws2ym planie 
1 dla którego społeczeństwo istnieje tylko 
jako coś identycznego z państwem, musiał 
Eerwać z tym sposobem myślenia. Nowa 
metoda konstruowania ustaw jest nietylko 
uelastycznianiem prawa, koniecznem w o- 
kresie szybkich i gwałtownych zmian kon­
stytucji. ale jest także wyrazem nowej 
konstrukcji ustrojowej. Jest dobrze, iż 
konstrukcja ta znajdzie próbę praktyki, co 
pozwoli okazać jej wartość, pozwoli okre­
ślić w przyszłym ustroju, jak będą wyglą­
dały nowe granice kompetencyj rządu 
i kompetencyj parlamentu. Sama myśl je­
szcze dalej posuniętej integracji społe­
czeństwa w państwo i likwidacji przeciw­
stawienia społeczeństwa i „reprezentan­
tów" społeczeństwa państwu, czyli rządowi 
jest koniecznością. Naród jest jednością 
moralną, polityczną i gospodarczą, która 
się realizuje integralnie w państwie". 
Jesteśm y trochę zakłopotani, jak  na­

zwać i określić to najnowsze „credo pań­
stw ow e" konserw atyw nego „Czasu". Do­
tąd  bowiem „Czas" wcale naw et stanow ­
czo bronił się przed  etatyzmem; te raz  zaś 
n ie  tylko rezygnuje z walki z etatyzmem, 
a le  jeszcze wypowiada szereg tak ultra- 
dyktatorsk ieh  tw ierdzeń, jak : „społeczeń­
stwo... identyczne z państw em ", — „pań­
stwo, czyli rząd"...

Są to naw skróś lalszywe poglądy na 
społeczeństwo i państwo. Ani państw a nie 
m ożna utożsam iać z rządem , ani społe­
czeństwa z państwem. P ius XI ostrzega 
przed tein w encyklice „Quadragesimo

Listy ze wsi.
Przed majem i po maju. — B. B. na placu. — Praca „państwowo.twórcza". — Smutny los

nauczycielstwa...
ii. Okolice, których dotyczą niniejsze spostrze­
żenia, przed majem r. 1926 pod względem polL 
tycznym przedstawiały dosyć . urozmaiconą 
mozaiką. Uwidoczniało się to zwłaszcza w okro 
się wyborów, bo w normalnych warunkach 
wieś mało mtoresujo się polityką i nie ujawnia 
swych sympatyj w tym czy innym kierunku. Do 
piero wybory do sejmu dawały sposobność 
stwierdzić, żo jednak zróżniczkowanie polityczne 
wsi jest bardzo dużo. Oczywiście, myliłby się 
ten, ktohy sądził, żo ma ono jakieś głębszo po. 
dłoże. Taki o czy inne głosowanie zależało prze 
dewszystkiem od tego, kto w danej wsi w ostat­
niej chwili przed wyborami powadził nnjoner- 
giczniejszą agitację, jak i od różnych, zupełnie 
przypadkowyck okoliczności.

To też zdarzało się, że dwie wsi, nawet do­
syć oddalone od siebie, głosowały na listę 
stronnictwa narodowego, a leżąca między niemi 
glosowała za stronnictwem chłopskim. Bywały 
tafcio wypadki, że cała wieś solidarnie oddała 
swe głosy, na listę P. P. 8., nic mając oczywi­
ście, najmniejszego pojęcia o programie tego 
stronnictwa. IV innych znowu wsnch przewagę 
zyskiwali piastowcy. Nikt wówczas nie utru­
dnia! agitacji przedwyborczej, nikt nie przesz­
kadza! i nie zmusza! do głosowania na specjał, 
nie uprzywilejowane listy, bo takich nie było, 
więc wyboTy w okresie przedmajowym, nile 
odtwarzając z pewnością ustalonego i trwałego 
światopoglądu politycznego wsi polskiej, dawa­
ły jednak ciekawy obraz chwilowych nastrojów 
i pozwalały nam zorientować się w panujących 
w ciągu wyborów tendencjach.

Przy sposobności wyborów można było 
stwierdzić bardzo charakterystyczny moment. 
Na listy stronnictw umiarkowanych głosowała 
przeważnie ludność najuboższa, natomiast w o- 
kolicach zamożniejszych silniejsze wpływy mia­
ły partje radykalne. To ciekawe zjawisko tłóma 
oz on o sobie tem, że w tych okobcach noznsta- 
ły jeszcze dwory, przedmiot pożądań mas 
chłopskich. W okolicach biedniemych, z któ­
rych średnia, własność znikła już dawno z po­
wierzchni. albo pozostała w bardzo znikome.

ilości, rilasj włościański© były bardziej umiar­
kowane.

Tak się przedstawiała sytuacja przed 
majem r. 1921. Po maju obraz zaczął się zmie­
niać. Nowo metody, zastosowano poraź pier. 
wszy przy wyborach w r. 1928, wytworzyły 
stan'rzeczy, nieznany dotąd na wsi, budząc kon 
sternację i zdziwienie. Na widowni politycznej 
zjawił się nowy czynnik w postaci B. B„ dys­
ponujący takimi środkami i uciekający się do 
takich metod, o których nawet nie śniło się 
nikomu przy' wyborach w okresie przedmajo. 
wym.

Mimo to jednak, nie udało się zupełnie zni. 
szczyć opozycji. Zwłaszcza odporne na represje 
i pokusy okazały się te wsie, któro poprzednio 
głosowały na listy stronnictwa narodowego i 
piast owców. I w roku 1928 i następnie r. 1930 
w okręgu wyborczym, o którymi mowa, udało 
im się przeprowadzić jednego posła.

Ten rzut oka w przeszłość wydawał nam się

becnie wszędzie tworzy się komitety gminne ntf®
tyle z udziałem chłopów, bo d  wcale nie faw*- 
pią się do tego, & jeśli idą, to czynią to nie­
chętnie, pod przymusem, He przy pomocy lo­
kalnej administracji, a głownie nauczycielstwa. 
Każdy urzędnik państwowy czy samorządowy 
musi należeć do komitetu B. B. 1 mual współ­
działać w „państwowo-twórezej" pracy tej orga 
nizacji. Zakrój tej pracy, wogóle bardzo ograni­
czony^ na wsi jest specjalni© wazki I polega 
na tem, ażeby przeciwdziałać szerzącym się 
gwałtownie wśród ludności włościańskiej naw o 
jom, niebezpiecznych wogóle ze stanowiska, In­
teresów państwowych, a specjalnie przykrych 
dla rządu i jego polityki. Jest to jednak zada­
nie ponad siły miejscowych działaczy B. B., bo 
krzyczącym faktom, które dla realnie myślące­
go chłopa mają przedewszystkiem znaczenie, 
mogą oui przeciwstawić tylko słowa i napusz© 
ne, bez treści frazesy, ple trafiające mu -wcale 
do przekonania. Nie działają na .niego obietnice 
i zapowiedzi świetnej przyszłości, ponieważ ▼ 
ciągu ubiegłych kilku lat przekonał się o Ich' 
wartości. Milczy, bo s?ę obawia repreeyj. gdyż 
kh  dotkliwość nieraz wyczuwa na własnej skó­
rze, ale trzeba, być bardzo naiwnym, aby przy­
puszczać, żeby tego rodzaju prymitywna agita­
cja wywarła większy wpływ I mogła przynieść 
kiedykolwiek oczekiwane przez B. B. wyniki.

W agitacji tej, jak już wspomnieliśmy, zmu­
szono jest brać czynny ndz;at nauczycielstwo 
szkół powszechnych. Zo względu na jego bliski 
kontakt z ludem, uznano widocznie, że nadaj© 
się ono najlepiej do. pracy .,państwowo-twór-

arnno" I podkreśla potrzebę usamodziel­
nienia społeczeństwa wobec państwa. Po­
daje nawet sposób przeprowadzenia tej 
reformy: — zorganizować społeczeństwo 
w korporacje stanowe wyposażone w pra­
wa w dziedzinie życia gospodarczo-społe­
cznego.

Najnowsza — sadzimy, że tylko przej­
ściowa — opinia „Czasu" kłóci się z temi 
wskazaniami Papieża, którego KM ecie 
rządów zapewne wkrótce „Czas" uczci 
osobnym artykułem.

Bierzm y w zó r z  p. Kostka-Biernacklego I
„Kurjer Nowogrodzki" podajo teraz — 

trochę spóźnione — sprawozdanie z „choin 
ki" (czemu n ie z „opłatka"?), urządzonej 
przez Związek Strzelecki w Nowogródku... 
Przemawiał tam starosta p. Hryniewski, 
który narzekał na młodych Strzelców, że 
są zbyt — wygodni.

„Obecni strzelcy — mówił p. staro- 
• sta — powinni korzystać z obcowania z ge­

neracją starych strzelców, by od uicli 
przejmować i pielęgnować tradycje strze­
leckie i przekazywać je nowym zastępom 
młodych strzelców. Znajduje się między 
nami najstarszy strzelec, p. wojewoda Ko­
stek Biernacki; bierzmy z niego wzór, jak 
spełuiać swoje obowiązki, jakim winien 
być strzelec w służbie dla dobra państwa 
i społeczeństwa".

Z  50 milj.  na 100 milj.  kredytu B. P .
Prof. R ybarski występuje w „Gazecie 

W arszaw skiej" przeciw  zapowiedzi po­
w iększenia państwowego k redy tu  w Ban­
ku Polskim  z 50 milj. do 100 mili. złotych.

„Póki czas — pisze — należy zerwać 
z  tym pomysłem. Więcej on przyniesie 
szkód skarbowi państwa, niż da mu po­
żytku. Trudno było wybrać gorszą chwilę 
do występowania z tą inicjatywą. Nie chce 
się przypuszczać, by stan skarbu napra­
wdę wymagał otwierania takich rezerw. 
Pomysł sam w sobie nie znajdzie żadnego 
rzeczowego usprawiedliwienia. A trzeba 
się liczyć i z tem, że wchodzą tu w grę 
różne pierwiastki irracjonalne. Każda sta­
ła waluta opiera się na dwóch podsta­
wkach: na zlocie i zaufaniu. Nie może b ra­
knąć żadnego z tych czynników. Zaufanie 
podtrzymać można wtedy, gdy skarb pań­
stwa bedzie stał jaknajdalej od kas Banku 
Polskiego. Mogą zawieść wszelkie uspo­
kojenia i wszelkie wyjaśnienia. Opinja pu­
bliczna w dzisiejszych czasach jest wrażli­
wa na rzeczy, któreby w innych warun­
kach nie wywołały głębszego echa. Trud­
no - wy myśleć rzecz szkodliwszą, jak pro­
jekt otwarcia skarbowi 50 miljonowego 
kredytu w Banku Polskim",

konieczny dla zrozumienia obecnej sytuacji na I czej'’. Wykonuje więc nauczycielstwo powlerzo. 
wsi, która jest mniej lub więcej identyczna w ne mu zadania, jak może i jak umie. Na razie ma 
całym kraju. Dziś nawet najmnieiszy przejaw ł°  ten skutek, że nigdy nie byt bliski stosunek

oozvcvińvch na wsi szkoły zo wsią rozluźnia się coraz bardziej 
i żo wśród nauczycielstwa powstaje karierowl- 
ezostwo. Myśli ono coraz więcej o zasłużeniu 
się B. B., na czele którego 6toią różni dygni-

dziaialnośc- stronnictw opozycyjnych na wsi 
jest niemożliwy, gdyż odrazu powoduje represje 
na wszystkich, którzy w ten czy inny sposób 
uiawniaią, swoje sympafje dla opozycji lub nie­
chęć do nanujacego systemu rządzenia. W tych 
warunkach, jakie wytworzyły się na wisi, le­
piej a przedewszystkiem bezpieczniej, jest mil­
czeć ; nie zdradzać. wwveh uczuć i myśli.

tarze szkolni, a mniej o istotnej pracy oświat- 
towej, która tem się różni od pracy ..państwo- 
wo-twórczej", że duży państwu i społeczeństwo, 
n. nie organikami paryjnej, choćby nawet no-

Na placu pozostał tylko B. B., który, trzeba siła ona nazwę bloku bezpartyjnego. 
pTzyznać, wykazuje ożywioną działalność. O- T. Trzaska.
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Litwa wchłania Kłajpedę.
Tak zwany „zamach stanu" w Kłajpedzie 

z dnia 6 lutego jest dalszym krokiem konse­
kwentnej polityki litewskiej na drodze do zu­
pełnego zespolenia obszaru Kłajpedy z Litwą.

Początkowo przeciwieństwa między kra­
ikiem klajpedzkkn a Litwą były tardzo duże. 
Gdy w r. 1923 strzelcy litewscy przesunęli gra 
micę Litwy aż po Tylżę i Zalew Kuroń? kr. z a a  
leźli się wśród ludności w gruncie rzeczy nie­
mieckiej. Niegdyś wprawdzie była to ziemią 
czysto litewbka, ale sześć wieków pnnowan 
niemieckiego zrobiło swoje. Ostatni sjos nie­
miecki wykazał, że na tym obszarze w r. 1919 
jeszcze mnlejwięcej połowią hidLości mówiła 
•po litewsku 5 na tej podstawie Traktat Wersal 
ski odłączył Kłajpedę od Niemiec. Alo i ta lu­
dność, która jest z pochodzenia litewską, a nte 
napływową i mówi po litewsku, w wielLszośei 
zespolona jest duchowo z narodem niemieckim. 
Od Wielkiej Litwy (tak nazywają Litwmi da­
wną Żmudź) różni Litwinów kła.jpokkkh prze- 
dewszystkiem religja. Pod nietoŁerancyjnemi 
rządami Hohenzollernów nie mógł 6ię w Pru­
sach Wschodnich ostać katolicyzm. Cały kraik 
kłsijpedziki ma ludność protestancką, a tym­
czasem właściwa Litwa to kraj katolicki. Do 
tej ważnej różnicy należy dodać irzeciwień- 
etwa kulturalne i gospodarcze.

To wszystko sprawiło, że ludność Kłajpe­
dy czuła się początkowo pod rządami litew­
ski em i 'bardzo źle. W wyborach do sejmiku 

łajpadzJkiego stronnictwa niemieckie złobywa 
ły 80—90 procent głosów i naturalnie one wy 
Dniały dyrektarjat,. Każde taikie wybory były 
zarazem jakby plebiscytem na rzecz Niemiec. 
Było jasnem, że gdyby nie gar rdz my litew­
skie, to ludność togo obszaru złączyłaby się 
naipowrót z ..Reichem". Tolożenie gubenr atara 
litewskiego, mianowanego przez rząd kowień­
ski, a opierającego się na mniejszej części b* 
dmości, było więc bardzo trudne. Wzmacniano 
element litewski .przez sprowadźamiio z Kowns 
kupców, urzędników, nauczycieli, a z drugiej 
strony starano się wydalać Niemców do Pius 
Wschodnich, alo to wywoływało protesty rządu 
bcrinisikiogo. -Tuż raz przed paru laty Niemcy 
kłajpedzey wnieśli skargę do Ligi Nar idów, 
ale rząd litewski porozumiał się wtedy ze Stre- 
semanmem i sprawo załagodzono.

W ostatnich dwóch latach stosunki między 
Kłajpedą a Kownem polepszyły eię, bo Litwa 
dotąd opiera się zwycięsko kryzysowi gospo­
darczemu. Kłajpedzianie widzą, że dzięki ga- 

podńrczcmu zespoleniu z Litwą powodzi im 
się lepiej, niż Niemcom w Prusach Wscho­
dnich. Litwa, jest wiałem państwem, ale irze- 
eież trochę okrętów przypływa dlo portu ikłaj- 
oedzkiego pa bekony, masło. jam. drzewo. Ró­
żnice między poziomem gespodarezrm obsza­
ru Kłajpedy a Litwą, trochę- się zatarły, to  Li­
twa robi duże postępy.

Część Niemców kłajpedzkich nie pogodził* 
się jednak z myślą, że granica Litwy ma bieo 
wzdłuż dolnego Niemna. Z Królewca no i Z Ber 
lina wzywano ich do przetrwania i zape­
wniano, że eię to kiedyś wszystko zmieid- 
w Kłajpedzie znowu będzie wmjsbo' prookie, fc 
Litwa będzie musiała zadowolić się Pohągą.'
Szczególnie wśród nacjonalistów niemieckich 

było i jest dużo zwolenników zmiany granćo 
Litwy.

Litwa wie o tem i dlatego stara się wchło­
nąć Kłajpedę. Chce ją tak ściśle ze sobą ze­
spolić, by rozdział stał się niemożliw >ścią- 
W tym celu rząd. kowieński zbudował kolej, 
skracającą drogę do Kłajpedy. budiuje gościń­
ce, łączące Kłajpedę z jej zapiecz ero., tworzy 
w Kłajpedzie ośrodki litewskiego życia gospo­
darczego i kulturalnego. Z tego też powodw 
usunął prezydenta dyrektor jata kłajpedzkieg© 
Niemca Bottchera i oddał jego urząd Litwi­
nowi Toliszusowi. Jest to naruszanie statutu! 
Kłajpedy, bo Bóttcher cieszył się zaufaniem »©j 
miku kł-aj,pedzki’ego. ale wątpliwom jest. czf 
Rada L id  Narodów będzie się tem hardzi 
przejmowała. Wprawdzie w olbnomi© Niemców 
klajipedzlkiieh staną, Niemcy, lecz może się z te" 
go wywiązać długi i zawiły spór prawny, b© 
Litwini twierdzą, żo Bótteker nie jest hen wb 
ny. Zarzuca mu się mianowicie, że z T-ominl©' 
eic-m rządu kowieńskiego wyjechał do Berlin*! 
jako cwlenek delegacji dio rokowań z niemiw 
kiem ministerstwem aprowizacji. Są zresztą * 
inne (powody, a gdyby nie było powodów fak­
tycznych, toby jo wymyślono.

Tan „zamach stanu17 był przewidywany- 
Prasa litewska wzywała rząd. by nie ustęp©' 
wał Niemcem.

„Uetejijliwoiścaą — pisał oąmzycyjny ,-Ry- 
tas” — nie kuipi Litwa spokoju na ołezar*p 
Kłajpedy. Kłajpedę otrzymała Litwa nie 
Niemców. Litwini winni oddać co się naleW 
ludności kłajpedsłdej. lecz nie likwidować te  
go. co im przysługuje. Prawa ludności kła}' 
pedzkiej spisane są w t. zw. statucie kłajped*" 
kim. Zaś wszystko to, czego statut l.łajpedzta 
nie abejmujei, należy do centralnego rządiu P* 
tcwslkdego, piodoihnie jak d*o rządu tego naleftf 
nadzór nad realizacją statutu. Dlaczego rał® 
nie korzysta ze swych praw"?

Otóż teraz gubernator litewski, p. M erttf 
zabrał się do ^korzystania ze swych praw" 
będzie energicznie zwalczał ,ąvlchrzenl» 0 ^  

mieefcie1’. ^
Niewiadomo jak cię to  skończy. Na 

jednak uderzającem jest, że mała Litwa ne*' 
idowiła się mocno w Kłajpedzie i wchłania fi 
coraz bardziej, Poldka zaś ma na terenie Gda©- 
ska coTaz słabszą pozycję. Z tego żadtaą 
nie nałoży wyciągu6 wniosku, że trzeba P0®^ 
pić z Gdańskiem tak. jaik w r. 1923

lecz trzeba uświadomić tobiez Kłajpedą. 
pOjgałzuliśmy dużo błędów* R, *
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J l a  x i e m t a c f ś  & l z p l i t e f .

Uroczysta A ka d e m ja  Papieska 
w  W a rs zaw ie .

Staraniem ahrzie&ńiańisko-spolecznyich orga. 
Oiidcji w Warszawie urządzono w medzełę w 
sali Obrześdjan&kieg Związku Służby uomo. 
w ej uroczyB. Akudemję ku uczcLeanu 10-locia 
pontyfikatu Ojca ńw. Piusa XI.

Akademję, w której wzięto udział oko™ ty . 
tląc osób, zagau dr. Zawadzki, udzielając gło­
su p. T. Błażejewiczowł, który wygiosił obszer. 
ny referat., poświęcony działalności Ojca Świę­
tego. ihv/CzyBtość uświetnili oiwoją t bectnośclą 
ks. nuncji „ Marmagg,. jekretarz jego ks. Coli, 
oraz ks. biskup połowy Gall.

Imieniem orgatniraicyj Ob. Z. Z. zabrał głos 
p Dobraczyński ooczem przemawiał po wiosku 
ks nuncjusz, który w swojem przemówieniu zo_ 
brązową* stosunek Ojca św. do Polaków i udzie 
13 zebranym swego, błegusławielietwa, obiecu 
jąt, ie  o przendegu uroczystości orześle sprawo, 
zaamie Ojcu

Tj kolei przemawia! po francusku adw. Jan­
czewski, dziękując ks. nuncjuszowi za jego przy 
bycie i podkreślił szczere przywiązania jakiem 
darzą Ojca św Polacy, Przemówienie ks nun­
cjusza tłumaczył na język uolski ks. prałat Nie- 
mora,

Akaoemję zakończyły przemówienia przed­
stawicieli poszczególnych organ.zacyj robotni­
czych i nymny papieski i polski który d i zebrani 
wysłuchali stojąc,

S z y k a n y  d ży d ó w k ę  —  nauczycielkę.
Kare.pon.dant „Gazety Wan zarw&kjej" do- 

COtoi o ciekawych sfemAarskich metodach z Jar 
eien.cy w pow brzozowskim, „inspektor 
szkolny11 — pisze fcoiwspoiunient — ..zanuauuo 
wał u nas w sokole powszechnej nauczy* ielkę 
żydówkę Sławę Łan i zawiadomił o zem miej­
scową rauę szKOlną. Rada. szkolna ua wnu> 
eek ks. prób. Królifcuwsidegt wystosowała 
protest przeciw tej nominacji do rady szkol­
nej powiatowej. W odpowiedzą inibpaistor sak <4 
ny Bąkrowski w imienin, rady azaoln. pow. na­
desłał pismo tej treści:

„Ponieważ Rada azk. miejsc, w Jasne. 
nicy przekroczyła swój zakres działania 

prz syłając Radzie szk. pow. w Brzozowie 
w ■ sprawi; miamio wamia Łam Sławy pismo 
z 4 grudnie 1931, które daje dowód, te 
Rada szk. miejsc, zupełnie nie zna swydh 
Uprawnień i idoowiązków, zmuszona jest 
Radi. szkolna powiatowa rozwiązań obe* 
nie urzędującą Radlę SLkolma mSetfac. 
z Jntem 15 grudnia 1981 r.“.
Przeprowadizcuu nowe wybórj. Ks,. prób- 

Królikowski został wybrany ponownie. Imane® 
tor zapowiada, ze nie zniesie ks Królikom 
aki w rad sie i radę ipooownk rozwią&e'.

Z a  k rzy w o p rzy s ię s tw o .
Okręgowy sąd w Po-nanhi skazai na pói- 

tora roku więzienia niejakiego Jana Walczaka, 
oskarżonego przez prokuratora o faurzu wanle 
dokumentu i krzywoprzysięstwo -Dolegające ma 
podrobieniu oodpisu na weksla i na zaprzecze­
niu pod przy: ięgą, autentyczności swojego aa 
owym wekslu podpisu. W Bydgoszczy sąd kar 
ny skazał za krzywoprzysięstwo F. Mantueya 
na dwa, lata wiezienia. W tym samym dniu sąd 
bydgoski zasądzR drugiego krzywoprzysięscę 
Wojciecha Winnickiego na półtora roku wię­
zienia.

12-TA ROCZNICA POLSKIEGO MORZA.
Gdański oddzia’ lig i Morskiej i k v’anjalnej 
w oclu 'iiDamiętniienua 12-tei rocznicy objęcia 
przez Potókę w posiadani, wybrzeża m lekie- 
00, ui®ądzłl w ub. niedzielę unoazy amade- 
mję. Po zagaj auiiu przemówił gen. Orliczr Dre­
szer który podkręciwszy konieczność óosla- 
dama własnego wybrzeża, morskiego przez Pol 
ske wskazał na ndeLbędmośó zacieSniemia wę­
złów z emigra ;ją z za oceanu.

PRZFD SĄDEM OKRĘGOWYM W SO­
SNOWCU STANĄŁ B. KASJER URZĘDU 
POCZTOWEGO w Ząbkowicach. SzostalL 0- 
skaattemy o sprzeniewierzenie "^ęfeszej tumy 
ipdaaiędizy . Szostak sam zgłosii 6ię ufl policję, 
składaj°c zez nauk o poipełnicetn nadużycHu. 
Sad, uwzględniają^ okoliczności łag dfcąoe, 
skaijał go na pół ro&u więzienia.

Wdzięczny Bismarkimi?
Znamy jest nam jeszcze z czasów niewoli 

pruskiej obrazek ze wsi polskiej w Poznań- 
akiiam.

Do domu zamożnego kmiecia wielkopolskie 
go, uważanego powszechnie za gorącego pat,rjo­
tę, przybywa gość z galicyjskiej Polski i ze 
mdumiemiem wian na ścianie, na miejscu naczeiT 
nem, poniżej obrazka z Jasnej Góry, a obok 
portretu Kościuszki — portret „żelaznego Jcan- 
clerza‘‘, B©manka! Z głębokiem oburzeniem py­
ta gospodarza o orzyozynę i w ud.pow:edzi sły­
szy lapidarne, chłopskie 6łowo:

— Gdyoy me om — nie wisiałby tu j Ko­
ściuszko* Bismark przez swoją walkę z polsko­
ścią pii-ez kuitdrkumpf zrobił ze mnie obejetne 
go, a naw et zwolennika niemieckiej kul tui y — 
żarliwego polaka. Jakże ni© mam mu b /ć  
wdzięczny ? Więc go tu powiesiłem — budzi 
cielą polskości!

Chodzi mi yciąż po głow?.e myśl. te  jednak 
nasza polska Komisja Kodyfikacyjna w War­
szawie mogłaby 6obie rościć u nas katolików 
pewn» Tirana do podobnej wdzięczności.

Bo proszę tylko pomyslećl
Uchwaliła sobie projekt, który o^atrczrńp 

jest z całą pewnością zwrócony Drzeciwko ka­
tolickim dogmatom, katolickim poglądom na 
uiałżiństwo i rodzime który, jeśb mógł się. wy 
lęgnąć w Polsce wogóle, to tylko w obracbowa 
niu na naszą katolicką powieazcbowność, żarnie 
szatrę pojęć, egoizm, pęd do indywidualnego 
wyżycia się bez wszelkich hamulców religijnych 
i moralnych, społecznych i narodowych... A nuż 
się uda? Polacy to naró l tak potulny...

I nie udato się.
Tym razwin w „potulnym narodzie" zawrza­

ło. Od lat i lat nie było takiego „poruszenia 
wody w katolicki yj sadzawce Botezda".

OWiczmy więc dziś króciutko „dobrodziej- 
atwa‘‘ Komisji Kodyfikacyjnej.

Przez cztery tygodnie, dzień w dzień, mil jo­
ny katokków w Polsce odmawiały wzruszającą 
zawsze modlitwę. ,Pod Twoją obrane" za całość 
i sdę polskiej rodziny...

kliljony ludzi wysłuchały w dzień Niepoka­
lanego Poczęcia i w uroczystość Najświętszej 
Rodzimy około 40.000 kazań o dogmacie mał­
żeństwa, o jego nierozerwalności, o zna-cz miu 
rodziny, jej życia, jej nietykalności dla Kościo­
ła, narouu i państwa.

I znowu miljony ludzi na dziesiątkach ty­
sięcy wieców- i zebrań słuchały co najtęższych 
mówców, przeważnie świeckich, mówiących na 
ten sam temat i pelrną dłcorą czerpały uświado­
mienie katolickie, którego żffll dziś tak po­
trzeba.

I to nietylko katolicy szczerzy, .praktykują­
cy: Iluż było tych chłodnych, zobojęteiałych 
już, którzy wyenodząc z tych wieców, mów'li: 
..Nie, to już wszystko się kończy, co oni chcą 
z uami zrobić! Nigdy nie podpiszę się pod roz­
wód! Chcę przecież całe życie mieć moją i jed­
ną rodzinę". (Autentyczne)

I to wszystko, ten cały potężny prąd religij­
ny, to rozbudzene się dusz śpiących, zapałem3 
wierzących, zainteresowanie obojętnych — to 
wszystko aata Dam przesławna Komisja Kody­
fikacyjna. Czy bez jej projektu byłby ten wi­
cher katolicki przeszedł tej zimy przez nasze 
ziemie, przez nasze rodziny j parafje i poszcze­
gólne dusze?

Projekt sam już nieodwołalnie (? — Red. 
„Gł. N.’’) pogrzebany! Nie będzie w Polsce Sej. 
mu ni rządu, któryby się z nim jeszcze ośmielił 
wystąpić, — ale, czyby i profesora Lutostań- 
skiego mała fotograf jika nie mogła znaleźć się... 
tak przypada. 3tn. . na ścianie katolickiego do­
mu z wdzięczności za to, co narobił dobrego 
swym projektem...?? Polonus.

Chińska dzielnic? w Szanghaju

została, oddzielana, od ounopejukach koncesji- tk. ćmu
CzdStcgO.

Mułlekomd i bafyfkadnuna 1 dmutu kol-

DRUGI POSZL-iKOWANY O ZAMORDO­
WANIE Ś. P. WACŁAWSKIEGO, ZWOLNIO­
NY ZA KAUCJĄ. Śledztwo w sprawie zabój­
stwa, 6. p. Wacławskiego, jak wiadTmo znaj­
duje gaę obecnie w jtadjum zafcońcai n i. i wo­
bec tego izolacja areszibowanych w zwiąTfltu 
z tą  sprawa okazał.? się zbędną.

Pierwszy został ziwoiniony z Ł ukta ek sto- 
aanit Wulfin, jn.gdaj zaś 'tpuścił więzienie dnu 
gi ipoezlaitoi.ainy o udział w za.hójWwie Wae, 
łwwśM go, subjekt sklepowy Zalkind.

Uzyskał nr wolność po uipo zedmiiem złozc- 
n»m prze® óbtrońcę dość wysokiej kaiucji. a mta 
tnowicds 8 tys. zł. Należy z tego wnioskować.
*e poszlaki przeciwko niemu aą piważrw.

NAPAD NA WOJSKOWY MAGAZYN 
BRONI. W Chojnicach dokonano śmi lego nu, 
.padu na magazyn amunłcj5 I. ba mu strzelców, 
"na.jdnjąjcy się przy szosie kościerskiej, Najpa-ł

CENNIK NASION
rolnych warzywnych i kwiatowych — firmy
„ Z A G O N *  S p . 1 ogr. odp.

w Krakowie Basztowa Ł. 17,
na rok 1932 wyszedł z druku i wysyła ai; 

aa katdc Żądanie bezpłatnie.

soników było Miku. Kiedr paitrcń wojskowy 
us9ował zakradającym h się przytrzymać ci 
rozwinęli strzelaninę, ostrzeliwując patrol. Na 
wzni. ftiony przez patrol ałann. odbiegła po­
moc, poozem wywiązała aę  twtna strzeiaaiina 
po obu stronach. Bandyci w rew “'e wycofali się 
'Jo pobliskiego k m . Worażany pos‘%  pozostał 

be® wyniku.

I PIĘKNA tlELiZNA „EGA“ znowu potaniała! 

, * E 1 3  f a f c  B i e l i z n y  K r s Ków.  11 i W S 1 3  i  

Z  £ m l e & &  ś m i a ś m .

5-dnśnwy tydzień szkolny.
W czeskich kołach pedagogicznych pow­

stał projekt skrócenia tygoama szkolnego do 
pięciu dni. Program zajęć szkolnych byłby 
odpowiednio zmieniony i dostosowany do 
krótszego tygodnia, a według planu inicja­
torów reforma szkolna miałaby objąć szkoły 
pow'szechne, ząwodowe i średnie. Decydują­
cym momentem w lej reformie ma być, zda­
niem pedagogów czeskich, możność dania 
młodzieży szkolnej pełnego dwudniowego od­
poczynku, co wpłynie korzystnie zarówno na 
jej zdrowie, juk i aa przebieg zajęć szkolnych. 
Projekt odnośny ma być przedłożony do zao­
piniowania ministerstwu oświaty.

Śmierć dziennikarza na po’u walki.
Z Chaiibłua donoszą o śmierci dzi«nr,akarz^ 

japońskiego Kajano, specjalnego sprawmz iaw- 
cy wojennego wielkiego pisma Osaka łlajni- 
ci’‘. Kajanx  który pracował w Mandżurji o l 
począt/ku apara-cyj wojennych, zginą! w czasit* 
walk ped Czin-Czou. W czasie wkraczania' 
wojsm japońskich do tego miąsia. Kaja.no znąt 
d i wał się w pierwszych szeregach. Uprowa­
dzam- został przez partyzantów. Dopiera 
w tyoh dniach znaleziono jego zwłoki w po­
bliżu miasteczka Sen-Ciu.

Niebezpieczne więzienie w Dartmoor.
Specjalna komisja, powołana przez rząd 

brytyj.sk; do zbadania zajść w więzieniu Dart- 
ńnoor. ogłosiła w tych dniach wyniki swej pra­
cy. Raipoirt. jest bardzo krytyczny w stosimku 
do adminiis.racji więzienia, któia przewidywa­
ła zaburzeni? i niie nie uczyniła, aby un zapo­
biec. Rapoit zarzuca dyrektorowi więzienia ni* 
dbałsfwo i nieumieietmość cibchodzenia «fę 
z więźniami. Więzienie w Dartmoor zupełnie 
nieprzystosowane jest do osadzania, w nim 
zbrodniarzy i ciężkich przestępców nowocze­
snego typu, którzj są po większej części ludź­
mi awanturniczym" i mładwmi. nodjudsalący- 
mi współtowarzysz ów i łatwo nad nimi panu- 
lacymi.

Ponadto więzienie rie jest bezpieczne i izo* 
lo^anft cd świata zewaęfcrsBCg^ aby uniepą^ 
żłiwió kontakt' przestępców z zeomętrznymi 

światem przestępczymi. Rapor! swejn szczep 
rokcią. wywtałał w Loradyn!e wielkie wrażenia.

ZGON SŁYNNEGO DIPRESARJA. W L os 
dynie zmarł słjmny impresarjo L onel Powell.. 
Śmierć nastąpiła, po krótkiej chorobie, spo- 
wodowanej zariębieuiem, jakiego nabawił się 
on w czasie tom nee Paderewskiego. Zmarły 
posiadał swe oddziały w 12 stolicach. W ciągu 
swej 53-letiaej działalności zorganizował on 
około 16.000 koncertów.

SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY. L*. 
ok.gTad'zikj odidział Osoawiachimu zamierza 
zbudować sipecjałnj balon, celem dokcmanH 

lo.ru w stnatcfeferze na wy sekoś-i 20 kim. Ba­
lom. .posfadać będzie kabinę pasażerską, w któ­
rej przy pomocy specjahiych anaratćw utrzw- 
maint będzie uormałne caMemfe atmosferyczraei 
Lat ma się odmyć jeszcze w i oku bieżącym 
Na budowę balonu wyasygnowano 600.000 
ruibli.

W RUón NSKIEJ MIEJSCOWOŚCI MOINB 
STt POŻAR ZNISZCZÓ L  w  ciągu ub. nocy 
zgóra 48 domów na głównej ulicy mi?sta. Ak­
cja ratunkowa, była w wielkim stopniu utrudnia 
na przez panikę ludności Ogień rozszerza się 
w dakzym ciągu. Z pobliskich miejseowoścf 
wysłaru^ straż® nożam®. Dotychczas nie stw ^r 
dzono. czy sa 0'fiiary w ludziach

ŻA R Ó W K I P R Z E P A L O N E
przyjmu:emy do naprawy, również zam ieniam y 

na fabrycznie nowe *a dopłatą.

gjFUMI -  Kraków ul Floriańska l. 7. Telefon 137-58

i

Od |il« iku  5 bm. 
p r a m j m r a „APOllO" w  łw ir i*  Świetlnym

Najwapanialdze, naigen'alnleisze arcydzieło o ktorvn. pi asa wszechświatowa wyrzeuła jedno­
głośnie. ie takiego filmu „ jeszcze  n ie  foyto**.

Gigantyczny, największy film ‘wiata, wykonana kosztem 5 mlljonóT- dolarów!

S T E P O W I E Ć  k. A. 3.
NaiwznioSlejs»* poemat miłości, hjroizmu, poświęcenia’ i odws.gil — Olśniewająca epopea 
powietrza, morza i lądu! — Udzi... bierz- cała flota powietrzna i morska Stanów Zjednoczo­

nych uicaznjąc zadz winjąca cada nowoczesnej technikil
Lot antarktyczny : lajwiękfzo sterowca na śwlecle!

Walka indzi i maszyn ze straszliwym żywiołem! Mrożąca krew w żyłach akrcbatika w chmurach!

| P o  p r a c g T f im ic ld t n .  z a h r .w n  w  n ^ i w u w o n i j e J S Ł g t i  i a ^ a t f f l |
Przedziwne dzieje wielkiej miłości, na której wynwitają — najpiękniejsze cnoty ludzide: 

bohaterstwo, imponująca odwaga, koleżeństwo, obowiązek i pogarda śmierci!
W rolach głównych występują dwuj znani i znakomici artyśc, «

J A C K  H O L I  i R A L P H  GRAVES §
jako d»aj niezłomni i nieustraszeni bohaterzy pow jtrza oraz niezwykle utalentowana 
posągowo piękna FAY WRAV w otoczenia największycn sław Ameryki!
Reżysertwał to monumenta ne dzieło realizator o światowym rozgłosie F R A N K  

( I P R A  twórca ,Łodzi Podwodnej*.
Przedaprzedaż biletów w kasie kinu od gadziny ll-tej przedpołudniem do 1-szej.
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Z teatru im. Słowackiego.
„Kłopoty paiK* Bourrachon‘a* — komedja w 3 

aktach Lauren. Doilleha.
Nie bamzo za interesowały i nie bardzo prze 

Jęły ■widownię te kłopoty {tana aptekarza, ja ­
ki jgoś Roourachiuu a. Ta farsa tranouska. któ­
re i dłubie i nieco nudne djalogi rozciągają się 
jaik guma, skrada się z trzecio różnych w no- 
stroju aktów. Pierwszy — to przeważnie nm 
żąca ekspozycja na temat wzajemnego stosun­
ku osób występujących, więcej opowiedziana 
Ejiż przedstawiona. drugi _  to coś niby Ib­
sen na wesoło. Byłoby to nawet interesując®, 
gdyby posiadało jakąś psychologją i jakąś li. 
teracką i teatralną wartość. Wreszcie akt
urzec’ __  to semt/meirciik. lAka wzruszenia,
aby mogło się dokonać szczęśliwe zakończenie, 
pogodzenie się z losem. Wszystko razem do­
skonały materjał na jakiś trzecha-ktowy. krót­
ki eketsch — tu niepotrzebnie rozgadany, roz. 
ciągnięty w dialogach do rozmiarów farsy, a  
przedieiW'SZ"»tkiem razi ustawiczne stawianie 
kropek nad ,i“. Szkoda, że dyrekcja me skre­
śliła tych licznych kwestyj, które sprawy nh* 
pcsuwają naprzód i nie wyiaiuiają. a tylko ak­
cję obciążają. Kilka zabawmyh powiedzeń, nic. 
kiedy sytoacyj — oto cała siła komiczna ,Kło 
potów pana Rourraphan’a‘1 Pan Antom Fert- 
ner grał aptekarza szlachetnie. Stworzył typ 
ezłowiuka miękktegu, uległego, dobrego, łatwo 
■wiernego — z tern wszyStkiem: prawdziwego. 
Mole w pewnych mementach, zwłaszcza w ak- 
cłe II. i HI. przydałoby się trochę tfaimatycz- 
nośc’ w jego grze — zaznaczyłoby to ważkość 
kłopotów paryskiego aptekarza a tomsamem 
wzruszyłoby widownię, zmusiłoby ją do uwie­
rzenia w prawdopodobieństwo sytuacji. Tym 
czasem bawił ją tylko i rozśmi szał soosób grv. 
eikispresja. interpn taeja miłego wanszawtikiego 
gości." Doskonały alkomipaniament koncertu 
pana Farmera e+amowiła gra pp.. N owak ow­
akiej i Luiwiftanki. Panowie: Szyndler. TUercr.o 
ski I Kułakowski stworzyli postacie zbliżone. 
&o żyda, choć role ich były — papierowe.

Anton1 Waśkewskt

Ogólny w:doK wiezienia w Darłmoor

w hrabstwie Devonsh>:re w Ąnriji, które było widownią buntu więźniów. Zdjęcie dokonano 
w chwili buntu z samolotu. Nad {^onącemi aalbudiawtUiiiami unosi slię ebnaurr. dymu.

^ z e c z i i  cie&an>e.
N a ] . . .  n a j . . .  n a j . . .

Największi książką aa świeci" jest atlas 
anatomiczny, przechowywany obecnie w b'hljo 
tece państw, szkoły piŁem/słu w Wiedniu. — 
Dzieło to ma wysokości 1.90 i szerokości yO 
Ssn. Drukowano je w la ach 1.823—1830.

Najnui ejsza Książna ma wyui ary 10X6 
pun Wydrukc rano ją w r. 1897 w Padwie. 
Na 208 stronach tmeśc5 ona między innemi nie 
■opublikowany jeszcze list Galileusza z r. 1615.

Najstarszą ks ąźką świata jest chyba papy- 
rua Priese w Bibljotece Narodowej w Paryżu. 
Focjoctzi on z r. s350 przed Gnr. i ziist-ał zna­
leziony w jednym z grobowców koło Teb przez 
uczonego, od którego nazwiska o trzy mar swą 
nazwę.

Najcięższą ksążką na świecie jeer ,,Hi®torja 
Itaki14, którą wydał oewien arcyksiąię habsour 
iski na początku bielącego itulecia pf. „PargaA 
IWaży oma 48 kg.

Najdroższą książką Jest bezsprzecznie 
Wbija Guten berga. Jeden z 41 egzemplarzy, 
pochodzący z klasztoru austrjackieg" w Melk. 
aakupił w roku 1926 pew ien Amerykanin za u 
mę 20 mfljouów lirów włoskich (obecni około 
10 niiljonów zł.). Niedawno znów pewAn bibljo- 
fil szwajcarski zakut/ł u antykwarza londyn- 
efciegu egzemplarz za 11 miljonów lirów (ok. 
b i pół mfljona zł.). W katalogu podano, ie 
tgzeinplarz pochodzi z półpaństwowej bibljote*

Dziś n rem i e ra
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Bezsprzeczni najwspanialszy przebój dźwiękowy sezonu! —- Humor! — Zachwyt' — Furorę! — 
Nieustanny śmecb! - wywołujący na weselszy film naszycn czasów. 

Arcydzieło ezarow nych p leśn i 1 m elody) i

K O H U I N I K  0 D Ś Ł N M Y
Szampański film uełen arcykomiczi.ych perypetrj i ekscentrycznych przygód i awantnrek 

pełeu słonecznego humoru szaleństw werwj i swawoli.
W głównych rolach:

J E A U n E T r i  M A C  D O N t  L O ,  H E G l r t f l L D  D E N N Y
Nieprzebrara rewja aiezw kłe! wesoiosei! -  Szalony wir życiai 

M'strzowsk' koncert gry aktorsk.ej! — Upojny rytm muzyki i tańca!
Rewja najnowszych kreacji mody! Niebywale dowcipna treść!

W proeramke fenom enalne dodatki dfw lękow e.
Foc-ątek seansów o aod/.. 5, 7, 9T0 w niedz:elę o godz, 3. 5. 7. 9u0

ich w powiecie rOwiańektto, gd^e «Wo*ta Betf
rozesłał przy tej apoeobnoecl oc aryatkicŁ bor 
mistrzów i wój.ów pow. rówieńskiego specjal­
ną odezwę, zachęcajb ą  tdh do propogamly n i  
djoionji.

Kilka dn’ po rozesłank p^wytsBej ooearwy
ściany urzędów gminnych, miesza? n sorcysów 
ozkół i innych gmachów powiatu rówieaisKiego 
pokryjy sic barw o cmi plamami plakatów rad jo 
wych — jednając radju nowe zastępy słucha­
czów.

Podnosząc z uznaniem, odon^ inicjatywą 
władz, wyrazió należy m d aleję, te inicjały sra 
ta rozbudzi szerokie echa rRzędzie taim gdzie 
roszj.ńskie fal© radjowe mają tyle do spełnienia 
— stanowiąc w cbiwili obecnej bodaii łedymy 
łącznik kulturalno-ośw‘atowy między zabitą de. 
skami daleką prowincją — a stolicami sydA 
duchowego Polski i całego śwkta.

Kto popiera radjo — ten szerzy nuHturę •— 
ten jiracuje dla Polski i j«go comz .iaśniejRzej 
i lepszej -przyszłości.

y t w t ł .

Radjo na szlakach kresowych.
Kiedy Olbrzyiu Raszyński ąnędzy polską 

ziemią a poiskiem nieoem zawiesił gęstą 8ieć 
dróg wdjowych, doniosła sprawa radjofon zacji 
całego kraju, zdawałoby się została już szfczę-śli 
wie i oz wiązana. I rzeczywiście — wieść o po­
tężnych falach raszyński eh, które w najdalszych 
zakątkach Polski można chwytać na prosiy i ta . 
ni odbómik kryształkowy, dotarła do wielu 
mieszkań, gdzie niebawem zawitał pężądany 
gyść — odbiornik radjowy. Jednak, mimo sz-ero 
kiego zrozumienia propagowania idei radjowej 
przez prasę, mimo nawoływań mikrofonowycc, 
są jeszcze w naszym kraju całe połacie, gdzie 
radio znane jest załeawie ze słyszenia. Głuche 
zakątki, oddalone od środowisk umysłowych, 
a więc te właśnie, dla których został stworzo­
ny Olbrzym Raszyński.

Kierownictwo Polskiego Racjja, aążąc do

ki Europy płk., bez bliższych określeń. Prawdo 
podobnie chodzi a jakiś zbór rosvjski „znacjo- 
nąlizowany“ przez władz" sowieckie

jaknajszerszej demokratyzacji rad^fonji, zapra­
gnęło uła.iwić wszystkim mreszkańcom naszego 
kraju bliższe zapoznanie się z radjem i zorgaiii. 
zowało ldlka rui.«ięoy temu dwie radjowe eks­
pedycje ramochodowe, które bez przeiwy objeż. 
dżają ziemie polskie w różnych kierunkach. Na 
czele każdej z tycn efcspedycyj stoi wykwali­
fikowany technik radjowy, który no przybyciu 
na miejsce przygotowuje publiczne pokazy i au. 
dyeje. Dziesiątki, setki i tyeiąee iikItiOŚl. miej­
scowej i okolicznej z wielkieim zainteresowa­
niem biorą udział w tych nokazach, me odry­
wają oczu od maleńkiej skrzyneczki „Detefo. 
nu”. która ich wieś lub miasteczko połączył" 
z całym światem. Wielu z nich po raz pierwszy 
w życiu styka się tutaj z radjem — wielu też 
natychmiast wstępuje w szeregi radjoBłudha- 
czów...

Ekspedycje radjowe wszędzie witane są iy .  
czliwie Bodaj naiwiększ^ sensacjo wywołały 
ekspedycje radjowe na ziemiach kresowych, 
przyjęte zostały tam naprawdę ,,z urwarteml 
rękami". SpecjaLnin gorące przyjęcie spotkało

Ko m un ika t śniegowy ula narciarzy.
W górach i na Podkarpaciu rankiem było 

przeważnie słonecznie i mroźno. Temperatura 
wynosiła —16 w Wiśle i Rabc", —10 w Zwar­
doniu, —14 w Zakopanem, —10 na Hali Gąsfa- 
nicowej, —11 przy Storskiem Oku, —19 w Szcaa 
■wtnicy, —20 w Krynicy.

Stan śniegu: Wisła 40 cm., Zwardoń 86 cm., 
Rabka 26 cm. — śnieg suchy zmarznięty, Szcza 
wniea 43 cm. — kompletna skorupa, Krynica 
58 cm. — suchy zmarznięty, Żegiestów 48 cm., 
puszysty Na Podhalu: Nowy Targ 32 cm Za<- 
kopane 43 cm., Sanaf orjum Wojskowa 45 om., 
śnieg suchy zmarznięty. W Tatrach: Łysa Pola­
na 68 cm., koło Ncsala 55 cm., Kalatówki 80 
cm., Hala Gąsienicowa 114 cm., Morskie Oho 
135 cm., Dolina Koścelii-ka 57 cm., — wszędzie 
śnieg suchy zmarznięty.

Dotkliwa porażka Polski w turnieju
olimpijskich.

Hokeiści poLcy ponieśli onegdaj w LaKe 
Placid dotkliwą norażkę w stosunku 9:0 (2:0, 
5:0, 2:0) w meczu z reprezentacją Kanady, 
wchodzącym w ramy olimpijskiego turnieju ho­
kejowego.

Również towarzyskie z-aworlv hokejowe ro­
zegrane przez reprezentację Polski z drużyną, La, 
ko Placki zakończyły się niezbyt zaszczytną 
przegrana, naszych w stosunku 6:2 (0:0, 4 L 
2:1).

W yniki n: edzie'nych z a w r d o w  sportowych
DRUŻYNA HOKFJOWA POLONJI war­

szaw? Id ej bawiła w niedzielę w Łodzi, gtisfe ro­
zegrała mecz towarzyski z mistrzem Łodzi Ł. K, 
S . bijąc, go w wysokim stosunku 7:1 (3:1, 2:0, 
2 :0).

i W POZNANIU odbył się rewanżowy mec* 
noke-jowy, rozebrany o mistrzostwo "kręgu kŁ 

1 A. pomiędzy drużynami AZS—Wartą.
Mecz zakończył się wynikiem remisowym 

1:1 (0 :0 , 1:0,‘ 0 :1).
KONKURSY HIPPICZNE w Zafkapampm’ »  

kończone zostały onegdai konkursem pociesze­
nia, dwukrotnym wysci-giem kłusaków I hęk- 
nym biegiem z przeszkodami na dystansie 5 
i pół kim. Piervvsze m ejsce zdobyli kpt. Byi- 
ezyiiski na koa u ,-Pofaś“, po*. Skarżyński au 
koniem ,.Warjat“ (wyśc’g kłusaków), p. Gutów 
s-ki, p.  Ochotnicki, oraz tor. Garbaeki / yśeig 
z przeszkodami).

------- -OQO--------

Jak Abraham mieszkał 
w Ur Chaldetskiem?

Niedawno jeden z archeologów angielskich, 
WooUey, odkopat w Mezopotamji w Ur ChaL 
dejskiem domy z czasów Abrahama. Giokawem 
będz:e jak wsptćcześni Patrjarc-hy mieszkali, 

bo napewne sposoben mieszkania Abraham nie 
odróżniał s’ę  od swych współczesnych właszcza 
4e ojcowie :ego dość długo tam mieszkali, jak 
Opowiada Pismo św. (Gen. ll.j.

Woolley o powiada, że pod stosem piasku 
I gruzów odnalazł resztki domów z czasćw po- 
m ędzy 2180 a 1885 przed Ghr., właśnie z tego 
czas-u kiedy w Ur Cha!dejskiem u eszkał Abra­
ham. Ur było wtedy miastem otoczonom wyso­
kim murem. Sam miur był budowany z cegły i 
tmał 23VŚ m. grubości. Obok miasta płynęła 
rzeka Eufrat, a statki plyiiace do zatoki perskiej 
umożliwiały handel. Z rzeki kanały prowadziły 
wodę na pola i użyźniały je. W samem zaś 
mieście główną jej część stanowiły świątynie 
pogańskich bóstw, do których przychodzili miej 
ecowi i obcy.

Domy prywatne z czasów Abrahama rozcią­
gały się niedaleKO zabudowań świątynnych. 
Byiy one przeważnie jednopiętrowe 1 budowa- 

ne nżej z wypalonych, a  wyżej z surowych ce.

gieł. Całość obrzucona była tynkiem, żeby nie 
było widać różnicy w ma-terjale budowlanjon. 
Dom składał się z 13 tub 14 pokoi ustawionych 
naokoło małego brukowanego podwórka, Każdy 
■pokój miał iodne tylko drzwi i to wychodzące na 
podwórze stosownie do znanej już skąd iuąd 
zabobonnej zasady, że: ,.pokojo polącaone ze 
sobą przynoszą nószezęśue, pokoó zaś wycho­
dzące na podwórze przynoszą szczęście’*.

Na wysokości pierwszego piętra biegł wo­
koło podwórza balkon 90 cm. szeroki podparty 
z dołu czterema flrewnianemi slupami. Na bal­
kon ten prowadziły drawi wszystkich pokoi 
pierwszego piętra. Na balkon rćwu’eż prowa­
dziły z podwórza ceglane schody. Dach. jak 
wszędzie na południu plaski, lekko przechylał 
się do wnętrza i zakrywał balkon. Wodę zaś 
deszczową, która z dachu spływała na podwó­
rze, odprowadzała specjalna rura umieszczona 
na jego środku.

Ulicę ciasną i niebrukowaną tworzyły domy- 
które nie miały okien. Ulica ta nie nadawała 
się do jazdy wozami, a była taka rama, jakie 
dziś jeszcze można widzieć w ZAm-i Świętej. Z 
tej ulicy wchodziło się do przedpokoju, gdzie 
była woda do mym a rąk lub nóg, potem zaś na 
podwórze, *z którego było wejście do wszystkmh 
pokoi. Za schodami była pralnia, potem kuch­
nia. którą poznaje się po kamliniach umif szczo. 
n] ch w podłodze, na których palono ogień. Prze

znaczenia innych pokoi dokładnie nie można 
oznaczyć, ale razem stanowić one musiały dom, 
który świadczył o dostatku mieszkańców

W większości dornow jeden pokćj był obró 
eony na domową kaplicę. W jednym jego rogu 
był ołtarz a na nim niszą na posąg bóstwa. Pod 
k.iulicą, a gdzie jej nie hylo pod którymkolwiek 
pokojem był sklepiony grób rodzinny. Tam 

. bo wam o wszystkich umarłych w trumnach po 
dobnych do obecnych Kąpielowych wanien.

W domach prywatnych znaleziono także do 
mowo bóstwa gliniane, kamienne, lub czasami 
metalowe. O bóstwach tych wspomina Pismo 
Sw.. a Księga Rodzaju mówi, że Rachel, żoni 
Jaltóbowa ukradła je swemu ojcu; ten zaś tak 
ty ł  do nich przywiązanym, że siedem dpi gonił 
za Ja kokom i przeszukał cały jego obóz aby 
je odebrać, (Gen. 31.). Po śmierć’ swei żony 
Jakób w Sycliem pod dębem zakopał owe demo 
we bogi. (Gen. 35. 4.).

Poza tem w domach piywatnycli wiele nie 
znaleziono, ale za, to iw jednej ze świątyń spot­
kano cale setki zapisanych aliuianyeh tabliczek. 
Po iy  to odpisy kwitów jakie wydawano lu 
dziom, a-dy ofiarowywali cośkolwiek na rzecz 
świątyni. Kwity takie wydawano zawsze, czy 
ktoś ofiarował stado owiec, czy rzec? tak fl.ro- 1 
bną jak np. iedeu owczy s-er. Pak samo każdy, 
kto otrzymał cokolwiek ze świątyni musiał w y-1 
stawić odpowiedni kwit.

Ofiary dia św ąfyni składano nie w pienią­
dzach, ale w naturze. Materiały więc otrzyma­
ne trzeba było nieraz przerabiać. Do tego *łń- 
żyły specjalne świątynie warsztaty Kobiety 
np. przerabiały wełne na matorjały. Co rriedą* 
robiono obliczenia i znów na glinianych tablica:, 
bach notowano nazwisko kobiety, ilość wyda - 
nej surowei wolny, ilość zrobionego materjałn 
i jogo warbotó Robiono także *pdsy pracują­
cych w świątyni kobiet.

Na czasy Abrahama zwykliśmy natrzeć 
przez pewien pryzmat jaki stosuje się do ludćof 
nieznanych, a wpół barbarzyńskich, ^ahi-ymy 
na nich dumni ze swej kultury jak człowiek do­
rosły patrzą na niedołężne dziecko. Ozy mając 
przed oczyma świadectwa tych tylko wykopa­
lisk możemy tak patrzeć, na czasy Abrahama?. 
Mi’simv zmienić swe poeląay o nich iVykopaH. 
ska i dawniej już poczynione pokazały nam, te  
czasy Abrahama, tc czasy historyczne, mające 
posa zwyczajami swoje śdrłe, na kamiemłu wy­
ryte prawo Hammurahiegj, mające swoją kultu, 
rę, której jedną dziedzinę poznajemy  ̂ dzięki 
Woolley owi. Kultura ta  sięgała na twsiące lat 
wstecz, bo histoi ycznie znani królowie Ur. Chal­
dejskiego sięgają do 3500 lat przed Ghr. a Sia­
dy kultury, im współczecnej sięgaja czasów 
przedmotopowych, jak Świadczą równień wyko­
paliska Wooll(.y’a.
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Małżeństwo i rormy małżeńskie
w Piśmie św. Starego Testamentu.

I ©  s ł y t h a ć
*a» ik r a f i r o n i e .

H t o r e k  9: 6w Apolaniji 
Ar o d a  10: Popicu.ee, św. Scholfietybj 
Ś ro d a , 10: wschód rdońća o godz. 7.22, za­

chód o godz. 17.08

KOSZTA UTRZYMANIA W GRUDNIU -  
WZROSŁY Komisja lokalna dla badania 
tmian kosztow utrzymania w Kranówie 
uchwaliła, że koszta utrzymania rodziny pra- 
imwuiczej, złożonej z czterech osób w mie- 
łiącu grudniu 1931 r. w porównaniu z listo­
padem 1931 r. zwiększyły się o 0.54 procent.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj rant. 
w przystępię silnego zdenerwowania 20 letnia 
Maija YYyrobćwna wypiła większą ilość esen­
cji ooiowej. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
przepłukał żclądck desperat cc, ppcfajn prze, 
wiózł ją do szpitala św. Łazarza.

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Heleny Zwo 
lińskiej przy ul. Królowej Jadwigi L. 50 da 
Ufali się nicwyśłcdzeni dotąd spraincy i tjk ra. 
dli detektor, słuchawki i pewną, kwotę.

STRZELAŁ NA WIW AD. Na ul. Lipowej 
dały się słyszeć ub. nocy strzały mwołworawu, 
które ściągnęły kilkiu przechodniów i s,pow(v 
iłowały interwencję poliicyjną. Jak się okarala, 
•trzelal na wiwat Paweł Malichałka; odebrane 
mu rewolwer i karto na broń.

 :o(>o:--------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

POSIFDZENIE TOM GlNEKOLOGICZ- 
RFGO dziś we wtorek o godzinie 8 wieczór 
w klinice ginekologicznej X5niw. Jag.

POMUCE TECHNICZNE 1 WARUNKI 
PROWADZENIA PRACY RÓWNOLEGŁEJ. 
Odczyt na ten temat wygłosi inż. Mora wski 
2 Sierszy, dziś we wtorek o godz. 7 wieczór 
w lokalu Krak Tow. Technicznego, przy ul. 
Straszewskiego 28, II p. Goście mile widziani.

OCHRON \  PRZYRODY W POLSCE. Dziś 
we w torcik o gada. 6.15 wieczór odbędzie Się 
zebran-e Tow. przyrodników im. Kopernika, 
w tali wykładowej Zakładu Min ara] og■ c zucgo 
Ub. Jag. przy ul. Gołębiej L. 11 II. p. z od­
czytam Prot Dr Wl. Szafera p. t. „Rzut oka 
ną pcstępy ocirromy przyrody w Poł'-© w r. 
1931 ”, Goście mile widziani.

ZEBRANIE TWA RADIOLOGICZNEGO — 
dziś we wtorek o godz. 3 wieczór na oddz. 
Pentireeowskim szpitala św. Łazarza.

„Z KRAJU RÓŻANEGO OLEJKU’* (Bułga. 
ł ja \  Odczyt red. Dr. Zbigniewa Grabowskiego 
pod powyższym tytułem odbedzio eię starauic.n 
Pol. Tow Geo-gr. y Krakowie dnia 10-cgo 
bm., w sali Instytutu Geogr. Grodzka 64, o 
godz. l8.ej.

ZWRACAMY UWAGĘ NASZYCH CZYTEL 
NlKÓW na umiesz-raon© w dzisiejszym u umo­
rzę „Głosu Narodu’ ogłoszenie Firmy „Chrze­
ścijańska antykwarnia11 (właść. Stanisław i Ho 
len a Baliccy) w Warszawie.

 oOo----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Wtorek. „Pomsta -Tomikowa1' (pmujera —
opera   giść. wystąpią pp.: Stef. Romanow
tiki. Stępniowski i Mazanek).

Środa. „Pąpnostu  truteń11 (ceny zniżone).
Czwartek: Baltaza,v“ (ceny zniżane).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „W daleki świat1’.
WANDA: ,-K m-hanek rt północy11 (w gl. 

foli Jeannette Mac Dom „Id).
SZTUKA: „Rio-Ritn-1 ',w gł. roli Bebe Da. 

hiels;.
APOLLO: Sterowiec L. A- 3 
KINO BAGATEl A: Trader Horn (w roi. gł. 

Edwin? Both).
ADRIA: „Księżyc w Montanie’1 (w gł. roli 

Josn Crawford).
SŁONCE; „Tarzam. Władca Dżungli'1. Dwie 

ten je razem 14 aktów.
WARSZAWA: Maska obłudy (z Corinno 

fJriffithb
KINO UCIECHA: Trader Horn (w roi. gl. 

Edwin? Bolh)

PREMJERA ..POMSTY JONTKGWEJ" O 
PERY B WALLEK-WALF.WSKIEGO. Dziś,
I. j we wtorek 9 b. m. występuje apeia kra­
kowską z N itą  w bieżącym seeoiy* iremjewy 
„Pomstą Jont.kowa”. Autor jej Bolesław ’ 'A  
Ick-Walewsk ipo sukcesach swego dzieła 
w Poznaniu, Lwowie i Katowicach, osobiście 
będzie dyrygował „Pomstą11 dzisiejszego wie 
cz a rt W cpefctrklu ukażą się c-zołuwe siły na 
ezej opery pp.: Jaworzyńska Jagusia), Chmiel- 
Tryczyńska (Helena), Pasiowma fZofja), Stęp 
niowiskń (Jontek), St. Romanowski (Janosik), 
Mazanek (starosta). Woźniak (Wacław). Mazu­
rek (Ksiądz). P irtję starego bacy wykonywa, 
t ą  dotychczas irrzez basistów, odtworzy rew- 
tatywmde znany gawędziarz podhalański, p. W. 
Durnia. Całość opracował reżysersko p. Stef. 
Eomaiiowski.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, 
ju tro  po dłuższej .przerwie powróci na roper 
luor ulubiona komedja Br. Wlnawera „Fnipra- 
óiu — truteń", pełna aktualnych satyrycznych 
tetychów. We czwartek i w piątek powtórzę 
WeEwykłen uznaniem Bilety od środy dn. 10

Powyższy temat rozpatrywał Ks. Dł. 
W. Michalski profesor Uniwersytetu war­
szawskiego, znany biblista, na zebraniu 
■w Domu Kahcłickim, w© cizwTartek 4 b. ih. 
Referat Ks. Michalskiego, głęboko ujmują­
cy zagadnienie małżeństwa na przestrzeni 
lat od 1447 przed Ch. do r. 40 naszej ery, 
t. j. w okresie iustorji Starego Zakonu, po­
dajemy w najogólniejszym eflcrócie.
Kwcstja .małżeńska została przez Pana Boga 

rozstrzygniętą od pierwszej chwili .stworzenia 
świata. Mówi o tem jasno i dosadnie 1-sza 
Insiąpa Starego Testamentu ..Genesis”, w irndz. 
I I II przy stworzeniu Adama i Ewy. Ewa stwo 
rzona z boku Adama została mu przeznaczoną 
na towarzyszkę życia, „jako kość z kości” i 

ciało z c-iała” Adama, aby byli „dwoje w je- 
duein ciele”. Jak to później pięknie komento­
wał św. Tomasz z Akwinu, Jawa nic została 
stworzona ani z głowy ani z nóg Adama, aby 
ani się me wynosiła ponad swego towarzysza 
am nie była mu niewolnicą; powstała z jego 
boku, gdyż do równej misji Pan Bóg powołał 
oboje, do misji panowania- nad całym światem. 
Jeśli później prz^z pewien czas kobieta popadła 
w stan niewolniczy, to  liylo to następstwem 
grzechu.

W pierwszych okresach historji Starego Te. 
stamentu, poligamja i rozwody są zjawiskiem 
n ©spotykanem. Poligamja wystąpiła iporaz 
pierwszy w rodzinie Kaińtów (grzech Lameoha) 
i przeszła do Setytów a wytępiona miała być pó 
żniej karą potopu. Małżeństwa u Izraelitów w 
początkach dziejów są idealnie czyste. Kobiety 
iak Sara. Rachela, czy Lia w epoce Patriarchatu, 
byty przedmiotem czci. Najstarsze zbory pra­
wno Starego Testamentu czasów Mojżesza, kwo 
stji poligamji czy rozwodów wogóle nio doty­
kają. Prawo łowickie Mojżesza uznaje 8 przesz­
kód, które malżeńswo unieważniają (ipokrewień..

Wc-zoraj rano około god-z. 7.45 wydarzyła, 
się pod Bochnią qpodoł bloku Olkowie© kata­
strofa kolejowa pociągu pospiesznego Nr. 40D, 
zdążającego z Poznania przez Kraków do Lwa 
wa. Ostatni wagon, należący do międzynarodo­
wego towarzystwa wagonów sypialnych, zo­
stał wyrzucony na nasyp kolejowy, zas prze*, 
dostatni, kursujący bezpośrednio między Kr?„ 
kowem a Krynicą, wypadł dwoma kołand 
z szyn. Żadnego wypadku z ludźmi nie było. 
jedynie trzy pasażerki wagonu sypialnego do­
znały lekkich potłuczeń, wypadłszy z łóżeK.

stwo, powmowaetwo. obca reiigja, stan kaplań 
srwa, przeszkoda wieku i t. d.). Przeszkody te 
które następnie weszły do prawa kanonicznego, 
św iadczą, ż© rozwody wówczas nie istniały. Ko­
bieta w czasach patrjarchrJnyck była otacza­
na czcią i opieką: była świętością a wszelkie 
wykroczenie przeciw jej czci było karane śmiar 
tlij. Ustawa lewacka zabezpiecza wyraźnie śwlę 
tość maiżeńsfeą.

O wprowadzeniu rozwodów i poligamji mówi 
dopiero lusięga prawa Deuteionomium r. 24, 
według którego „list rozwodny” wręczony żo­
nie p-zez męża zwalniał oboje od obowiązku 
wzajemnego pożycia. .Stalo się to „d li twardo­
ści” narodu żydowskiego i zostało później znie­
sione i zakazane, \probata prawna poligamji 
była dyktowana wTzgledami połitycznemi. cho­
dziło beroiem o scalanie i jenoczanie podbijanych 
szczopów izro aby uniknąć rozlewu krwń (we­
dług matriarchatu i patriarchatu ludów kana.nej 
drich). W ten sposób np. Dawid scalił plemiona 
judzkie. Gdy Izrael się zjednoczył i zajął ziemie 
izraelskie, poligamja a z nią i rozwody straciły 
rację bytu.

Literatura prorocka- Starego Testamentu 
wszędzie, gdzie potrąca o małżeństwo, uznaje 
jedność i nierozerwalność wmzła małżeńskiego. 
Mimo różnych odchyleń izraelitów od jedności 
i nierozerwalności węzła małżeńskiego, kobieta 
nawet w okresie hellenizmu była kapłanką o- 
gniska. rodzinnego „mater familias”. P-salmy, 
Księgi Tobiasza i Judyty, przypowieści Salom© 
na, Księga Mądrości itd. są pełne tekstów wy­
sławiających świętość, jedność i .nierozerwal­
ność małżeństwa, oraz szczęśeio rodziny. Pełno 
tam hymnów ożywionych głęboką wiarą w 
świętość małżeństwa i jego nierozerwalność, te 
też Zbawiciel ostatecznie uiświęcił je, włączając 
małżeństwo w poczet 7 Sakramentów świetvch.

‘sl.

Bo przeniefcieniu podróżnych do innych wago­
nów pociąg odjechał z h  godzin, iem oj różnie­
niem cKo Lwowa. Około godiz. 9 przybył na 
miejsce kataetiofy pociąg ratowniczy z Kra­
kowa. W cibwilę później zjechała Komie ja,
techniczna z zarządu kolejowego w Krakowie, 

ioćłem ustalenia przyczyny katastrofy. Stwier­
dzenia, ż© powstała ona skutkiem pęknięcia 
obręczy na kole wagonu sypialnego. Przerwa 
w ru ch u  sk u tk iem  katastrofy trwała lulka go­
dzin.

okradli Józefa Apfeorbrotha. grasowali równidt 
w' Jadownkach, Nowym Wiśniczu i t, d. Na 
wczorajszej rozprawie przesłuchano oskarżo­
nych i kilku świadków J: nancuziak i Kawa są 
to typy przestępców, karani Już wielokrotnie. 
Kawa odsiaduje obecnie karę 11 k rocznego w tę 
zienia za poprzednio dokonane znrodnie.

Trybunałowi praewodniczy s. s. o. Jek wo- 
tują s. s. o.: Konopacki I Doellinger, oskarż* 
iprolr. Dr. Stnwars.fr1. Wyrok zapadnie dzisiaj.

iw le ta ,  aromatyczna
R T M y t f A

tylko u JAW0RNIDKI£G0

Ksęga pamątkowr Towarzystwa 
Przyjaciół Sztok Pięknych.

Jak już donosiliśmy, dyrekoja Dowaisystwą 
Przjjj. Sztuk Pięknych w Knakawie imzyotę. 
;puje dJo wydania księgi pamiątkowej, Jrtóra bf 
dsie dak.zym ciągi en. Pamh tn jka Towaireynl 
©trwa, wydanego w rakra 1905 przez Dr. JŁ; 
Świuykiorwskiego. Księga ta  obejmować będlzłą 
po®a histwią Towanzystwa od lOlfca 1.906 <Jo 
1931 i uwagami ogólra ami, krótkie łwc^arysyt 
artyscówi, Ikttónzy [w^Tetawóałi w i'omkow®ik3iera1 
Towa,nzysJ:wi« Przyj. Sztuk P :ęknyidL Wyxl» 
wmictwie zakrojona jest na d iżą  skalę l  
zowane, niewąSDl3wae beąrfe waanym lursytaja, 
kiom do hisitorj? (plastyki ipoMdiej. Por%waJ 
nie wHzylsey artyści, pomimo »'rgernsów, aade- 
elali ewe życiorysy, (dyrckojo Towtarryi n wa tą: 
drogą zwraca sie dlo nSdh, by w aajbirćtetyiaj 
juz termini“ zwracali się do ^-wekcj! Towaray 
fiifwa Pnzyj. Siztuk Ptęknyicł (Kraków, iJIao 
Szczepański L. 4) o toweetjtouiarjusBei, »YÓre a» 
tychmiart zostaną fon pnzeełane. Na odipowtedś 
należy zalaiw.yć mańki pocztowe. W tottareer*. 
właenym Anystów leży, by nie ®™snalf opornoze 
nS w tem pomnikunnin wydawnictwie. Awtyśd 
mieszkający w Krafl'owift, fcwesi .an^rjufr 
mogą otmymvwać, codafenicfie w ba^eeferj1 
waraystwsj

Artyści których życiorysy są. Inż momUes* 
ftzomfi w I. barnie Pamfęhnflka zechcą radeełat 
ufflupełnienma eiwej kIieb talnoócl od raka 1904 <to 
dnia dzMejezego.

 :oOos  , *
TRADYCYJNY BAL MASKOWY '

URZĘDNIKÓW MTFJSKICH,
.....

Krótki tegoroczny kwnniawał z&koiiiCŁj uSê  
i larpliwie oczekiwany traoycyjny bal nmskoi 
wy urzędników miękkich dziś we wtorek 
w salach Starego Teatmu BaJ mająiy zM
©dbą tak świetne tradycje miiycłi I wyMwino 
nych zabaw, zap w iada się laJknajłepjej e®ego. 
dowodem wielka Mezba zgioezeiń. Komitet ępo ss 
daje bilety wist^ju w skiep© Gazowni miej* 
skiej przy pl. SzczaDańskćm L. I w ewtafoia,'h 
od' 12 do 2 w połudrfe i od 5 do 7 wi 'Cbór 

 oO---------
NEKROLOGJA.

Ś. P. JAN TRZASKA DUTKIEWICZ.
Sp. Jan Nepomucen Trzaska DutklewldJS

em. iu zędnik budlowniclwa Magistratu miasta, 
Krakowa, mając lat 63, ©marł nagle 6 lutego 
b . r. w Krakowie. Zmarły wsutek wzebytej 
chorooy w latach dziecinnych u tracił mowę 
i sh eb Mim© to jednak dzięki »mranlu ro­
dziców i sióstr otrzymał sraranne wychowa* 
nie. ukończył bowiem szkołę głuchoniemych 
we Lwowie, w War sra wie, .wtem szkol* 
przemysłową w Krakowie, wreszcie Szkolę 
Sztuk Pięknych — za czai ów J. Matejki —« 
w Krakowie. Studiował dalej w Monachjuta 
i ram pogłębił swoje wiadomości Wrócił po* 
tem do Krakowa i tu otrzymał posadę urzęd­
nika Budownictwa w Magistracie m Krako- 
v/a. W chwilach wolnych od zajęć rbowiąa 
kowych rysował piękne portrety, oraz plany 
kościołów. Po ukończeniu pełnych lat służby 
pizy Budownictwie mięskiem przeszedł na 
emeryturę.

Bi-dąc sam głuchoniemym, miał wielki# 
współczucie dla dotkniętych tem kalectwem 
Staraj, się o zawiązanie Tow. Głuchoniemych 
„Jedność11 w Krakowie, był przez szereg ia* 
prezesem tego Tow., a potem jako członek 
wydziału opiekował się dolą najhiedniejuzych 
członków. Jeździł jako delegat na zjazdy kra­
jowe i zagraniczne Towarzystw Głuchonie­
mych. Do ostatniej niemal chwili życia pra­
cował dla dobra głuchoniemych w Krakowie, 
stąd Tow. Głuchoniemych „Jedność11 w Kra­
kowie ze szczerym żaleim rozstaje się z zlbIo* 
żonym członkiem swoim. W Zmarłym głucho­
niemi znajdowali piękny wzór dobrego kato­
lika, dobrego ojca*roa7iny. pracowitego i m -  
nriennego obywatela Cześć jego pamięci!

■i*Miiiiw *r»««cgggi ąa,ilŁ <■

5’rzy iirtlrui* adresu preilm y  
PT. Premiiperaińrów o łaskawa, 
p o d a u i c  dawnego adresu.

• i

Od soboty

6-go luł epo b r.

W s p a n i a ł y  f i l m  n K ; n o w a z e {  p r o d u k c j i !  1
Jeden z  najlepszych obrazów obecnego sezonu!

W K incieasrze W DALEKI ŚWIAT„SWIf W W KTiy * W W ■ s e B  JH

R a p s o d i a
w  s ł o w i e ,  M u i y c e  i o b r a i a c A .

W spaniały ten  film prow adzi nas naokoło św iata  przez kraje najróżniejszych narodów  ku!i 
ziemskiej, a  tó zacząwszy od Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegję, k raje  arktyczne^ 
jslandję, Anglję, H olaudję, F iancję , Portugalję, Wiochy, Szw sjcarję, Bałkan, Grecję, Turcję, 
Egipt, Afrykę, Kapland, Palestynę, Georgię, Persję. Tybet, H im alaje, Indje, Wyspy Snnda, 
Chiny, Pustynię Gobi, J a n o t ę ,  Hawai, Kraj ogn.ow y, Amerykę Południow ą, Brazylię t  b tany 
Zjednoczone. — Przed w^dzeta przesuw ają się obrazy, dające m u poznać nietylko rozm aitość 
krajów  i zam ieszkujących je  ra s  ludzkich, tem po życia 1 rozm ach pracjr ludzkiej, w spaniałe 

pomniki tw órczego um ysłu ludzkiego — lecz t a k i i  p iękno aamej przyrody.

Początek przedstaw ień w dn ie  powsz o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. S — 5 — 7 — 9

Geny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki d la  U r z ę d n ik ó w , W o js k o w y c h  i A k a d e m ik ó w

nie ostatnich francuskich nowości rępertuaro- 
wycli L. Marchanda „Baltazar”, oraz MacLisa.
i Boueairda „X — 33”. Wszystkie te przedsta­
wienia po cenach zmiżanycli.

Z TEATRU „BAGATELA’*. W piątek 12-go, 
w solbotę 13.go i w niedzielę 14 bm. odbędą s!ę 
trzy wystęny operetki warszawskiej z Mankie- 
Yiczówną, Dębowskim, Szczawińskim, Redo, 
Dońskim i inujmii, razem z ehórem i baletem 45 
osób. Goście warszawscy wystawiają prześlic-z. 
ną operetkę Straussa „Czar Walca”, której nie­
dawna premjera w Warszawie spotkała się 2 
bm. sprzedaje kasa teatru .Bagatela”.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, znany 
pianista-wirtuoz 'wystąpi, na ogólne żadauie pu­
bliczności, po raz drugi w czwartek, dnia TT 
hm., w sali Bolous/iiego, wykonując arcydzie­
ła Chopina (nory  .program). W koncercie przyj­
mie ndzial świetna recytatorka Irena, Ruszczy, 
równa.

Bilety w cenie od Zł. 1-80 do 5.50 (łącznio 
z garderobą) są jilż do r abyc-m w kasie przy sali.

DOBERT SOETENS, znakomity francuski 
skrzypek-wirtuoz, którego występ zeszłoroczny | 
w Krakowskim koncercie symfonicznym wzbu­
dził niezwykły entuzjazm — da się słyszeć w 

j, dnia 12. b. m. w sali Bolońsfcwgo, Bilety

■w renie ©d Zł. 1.30— 4.50 są już do nabycia w 
-kasie przy dali.

VASA PR1HOOA, jeden z największych 
skizyipków doby współczesnej, wystąpi z jedy­
nym koncertem w sobotę 13 bm. w Starym 
'teatrze. Gra Priliody. pokoniuiąca z ta jemni­
czą silą największe trudności, zdumiewa i ol­
śniewa słuchaczy, których entuzjazm nie m« 
granic. |

 oo o-----
Za napady rabunkowe przed sądem.
Pized trybunałem -sądu przysięgłych rozpo­

częła się wezoraj 2-dniowa rozprawa przeciw 
Stefanowi Francuziakowi (1. 30) i Franciszko­
wi Kawie (1. 42), oslcaiźi/nj m o cztery napauy 
raniuikcwe, szereg kraazieży, zbrodnię gwałtu 
publicznego i zbrodnię dania pomocy do zbro. 
dni.

Gskatóeni po zaprzyjaźnieniu sie w czerwc-u 
1930 w aresztach sądu grodzkiego iw Brzesku, 
nplunowali iwyprawy rabuulionve, rozpoczpiając 
je wrystępem w Lipnicy Murowanej (na drodze 
między Boc-lmią a Limanową), gdz e napadli 
na dom Leiba Neugutha i skradli większą go­
tów’ ę. W  Okocindu na Sfteódę Warenhaupta 
skradli piwo, wódką i tawauy. w Brzozowie'

Kgłąstpofa nociaau oosuieazneqo pod Bochnią

\



5fr. ł „GLOS NARODTJ" z dnia 9-go lutego 1932 Nr. 89. :

Zwi€ie dfc r t fa e .
Handel Polski z poszczegó nemi krajami.
W eksporcie na pierwszem miejscu Angljt, 

w imporcie Niemcy.
■Według danych G. U. S., ogólny obrót han­

dle zagrana :zn ;go Polski w roku 1931 w ynh- 
sił 3340.975 tys. zł. (eksport 1378 732 tyj., 
a import 1,462.243 tys. zł.), wobec 4,679.21* 
tys. w roku 1930 (eksport 2.433.244. import 
2.245.973 tys.), a 5,924,342 tys. zł. w roku 
1929 (eksport; 2.813.360. import 3410.982 ty.«.>.

Podcza i, gdy w roku 1930 w wywozie na­
szym stały na pierwsze™ miejscu jeszcze Nierr? 
cy, które zakupiły u nas towaru za 626.627 
tys., czydi 25.8% całego eksportu polskiego, 
to w r. 1931 miejsce to. wskutek dużego wzro­
stu eksportu naszej konfekcji, bekonów i wę­
dlin, zajęła Anglja (wrnz z Irlandią) która ode 
Prała towaru za 318.523 tys. zł., czyli 17% ca, 
lego eksportu i zepchnęła Niemcy na drugis 
miejsce. Trzecie miejsce w naszym rrkspome 
w r, 1931 zajęła Austrja, czwarte Czechosh 
wacia, piąte Z. S. R. R. (6.7%). szósfu Frań 
cja (5.5%). siódme Szwecja (4.8%). ósme Da- 
nja (4.8%).

W imporcie utrzymują się wciąż jeszcze na 
pierwszem thiejscu Niemcy, skąd ?.'irr«wadzi- 
liśmy w ioku 1931 towarów za 359.225 tys. zł., 
ożyli 24.6 % naszego importu Drugie m ielce 
ze względu n3 iuży imoort surowców włókien, 
niozych zajmują Stany Zjednoczone — 154.834 
tys. z t 1" 10.6% importu. Na brzeciem miejscu 
stoi Francja — na ezWactom Anglia v*r»z z Ir­
landia — na pVom Cze^h osi owada — na szo- 
stem Szwajcaria   na siódmem Aifetirja.

Duży spadek eksportu łódzkiego.
Eksport włokiemrczy Lodzi w okresie ety. 

cznia 1932 r, wy Kazał olbrzymi spadek, gdyż 
wyraził się cyfrą zaledwie 150-192 kg. wartości
1.273.239 zl. W porównaniu z grudniem ub. r. 
spadek ten wynosu 80 proc., gdyż w tym mle- 
s :ącu wartość eksportu wynosiła jeszcze prze­
szło 5 rnilj. zł. W sty.zniu 1931 r., który uwa­
żany był za ieden z najgorszych miesięcy w u. 
biegłym sezonie eksportowym, wywóz włókien­
niczy wynosił jeszcze przeszło 2 milj. zł. Spadek 
eksportu jest wynikiem zredukowania zwrotu 
ceł przr eksporcie konfekcji oraz wprowadzę, 
nia ograniczeń i wszelkiego rodzaju restrykcyj 
na rynkach odbiorczych.

Ożywione o M y  walutami,
Na światowych giełdach akcyjnych panował 

w tygodniu ubiegłym rastiój wyczekujący przy 
tendencji nieiednoiitej, Spekulacja wstrzymywa 
ła się od zawierania większych tranzakcyj, cze­
kając ua pierwsze konkretne wiadomości z kon­
ferencji rozbrojeniowej i na wyjaśnienie sytua. 
cji na Dalekim Wschodzie. Na warszawskiej 
giełdzie akcyj trwała nadal zupełna cisza Kur­
sy utrzymywały się na prawie niezmienionym 
poziomm W dziale papierów procentowych o. 
broty były większe, tendencja mocniejsza.

Obroty na giełdzie dewiz były nieco większe. 
Całe zapotrzebowanie pokrywał prawie wyłącz­
nie Bank Polski.

Ożywienie eksportu europejskiego 
na Daleki Wschoa.

Konflukt wojmny na Dalekim Wschodzie 
wywalał poruszenie wśród sfer handlowych 
w Europie, które tu znowu, na miejscu walczą 
z brakiem rynków zbytu. Koneeznnść zaopa­
trywania walczących armlj, zwłaszcza chiń­
skiej, sr/morzyła dla bardziej zwłaszcza , rzoj- 
siębiorczyich sfer handlowych perspektywy ła­
twego i korzystnego zbytu, to też caia ich 

■ uwaga jest obecnie skierowana na rozwiązanie 
łączących się z rem problemów t rats | ort/o­
wych. Jest rzeczą wiadomą, ze z Euroipy )d- 
chodzą już do OLin znaczniejsze transporty 
broni, umożliw'ająoe mdktćryrn państwom euro 
yiejiskim nietylko zawarcie korzystnych 5nte- 
r yów. ale także pozbycie się materjałów wo 
jennych przestarzałych. głównie demobile 
z czasów wojny Światowej — i nie odpowiada 
jących wymogom nowoczesnej techniki wo­
jennej.

Także w zakresie eksportu do Ohfin arty­
kułów żywności ozynSene są wytrwałe usiło 
waeia. M. in., jalc donoszą z Gdańska, orga­
nizuje się tam is półka eksportowa trzody chłe 
wnej dla zaopafrewanir armji chiński'j w żv 
w ność. Wobec niemożności pokrycia całkowi­
tego zapotrzebowania na rynku gdańskim, 

wchodzić tutaj bedzie w rachubę także i towar 
polski W tym celu udała sie do Berlina dele- 
gacia spółki dla załatwienia ?fronv technicz 
nei eksnrrtu do Chin.

Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu
kinoteatrów

„ U C I E P H r i „ B » G A T E L A ff

, Poganina*Najgłośniejszy film świata reżvserji W .S . DYKE'A. twórcy
i „Białych cieni*.

Arcydzieło, które swym  ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane.

TRADER HORN
Fnm-cud! Fslm- objawienie!

Romans „b.ałej bogini" w dżungli afrykańsk ej.
W roli słownej nieziemsko piękna

EDWINA BOTH

Za strajkiem czy przeciw?
Podział na dwa obozy. — Brak większego zainteresowania. — Nowa redukcja w hucie 
„Pokój" — Robotnicy tej huty od 20 grudnia r. z. nie otrzymują wynagrodzenia. — Walki

uliczne w Nikiszowcu.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu’’).

Katowice, d. 7 lutego.
Dzień wczorajszy w przemyśle węglowym 

śląskim był dniem ostatnim zaleconego przez 
Zespół Partji Związków Górniczych tajnego 
głosom ania za lub przeciw strajkowi. Całą tą 
akcją kierował i rezultaty jej zbierał zespół 
pracy, który jednak do dm a wczorajszego nie 
miał ostatecznych wyników. Obliczając do­
tychczasowe wyniki z 41 czynnych kopani 
śląskich stwierdzić należy zgóry, że w więk­
szości kopalń około 40, a nieraz <10 60 proc. 
załogi w głosowaniu wogóle udziału m e bra­
ło Poza tem nie na wszystkich kopalniach, 
przeprowadzających głosowanie, godzono się 
ua tajne jego przeprowadzenie. Do wczoraj 
po południa wiadome były wyniki z 32 ko­
palni. Są to: za strajkiem opow iedzia ły  się 
przeważnie w jawnetm głosowaniu następują­
ce kopalnie: Śląsk z Rrooaczowa, „Matylda 
Wschód" Łagiewnik’, „Matylda Zachód", 
,Hohenlohe“ Wełuowiec, Kopalnia Mysłowi­

ce, „Ferdynand'", „Bogutice", „Rychter" (700 
za, 380 przeciw), Giesche w Janowie i Niko- 
szowcu, „Ficinus" Siemianowice, Skarbofecm 
pole polnocne, Eminencja. Dembińsko (397 
ludz’ za, 276 przei iw), Andaluzja, Paweł w 
Knurowie, Blade I.

Aleksander. Floren cyna, Ia u ra  oraz Jacek 
Zachód, zajęły stanowisko wyczekujące.

Przeciw strajkowi wypowiedziały się prze 
ważnie w jawnem głosowaniu: Jacek Wschód, 
Uthandira, Nowy Bytom, Niemcy. Świętochło­
wice, Piast, Landem, Król w Królewskiej Hu 
cie, Wujek, Brynów. Pokój, Maks, Michałko- 
wice, Nowa Wieś, Skorboferm pole wschod­
nie, Skarboferm oole zachodnie (trzy za straj 
kie.m, reszta przeciw), Emma (1900 przeciw, 
200 za), Doniiersmark (2 szychty 531 prze­
ciw, 266 za), w nocy głosuje trzecia szychta. 
Zupełny brak zainteresowania głosowaniem 
za czy przeciw okazały kupalme Charlotte, 
Choin, Rymer, oraz Bluecher. Na tej ostatniej 
kopalm dlatego, że w dniu 1 marca będzie 
ona unieruchomiona. Co wobec takiego glo­
sowania postanowi zespól pracy, niewiado 
rao, Natomiast pewną jest rzeczą, że powzię-

warura­cie jakiejkolwiek decyzji w takich 
kach jest niełatwe.

Nadzór sądowy huty Pokój, który jak wia­
domo przy jął onegdaj do pracy 1.200 ronorni­
ków, dożył wczoraj u komisarza demobiliza- 
cyjnego wniosek o zezwolenie na redukcję 
2 300 robotników. Wniosek ten bedzie rozpa­
trywany w przyszłam tygodniu. Załoga huty 
Pokój, która od 20 grudnia z. r. nie otrzyma 
ła ani grosza, odbyła walne zebranie, na któ- 
rem uchwalono obszerny protest przeciwko 
postępowaniu nadzoru sądowego. Robotnicy, 
uwzględniając wyjątkowe położenie huty 
chcąc orzyśpieszyć jej uruchomienie oświad­
czają, że są skłonni ponieść pewne oriary 
przez obniżenie płac, ale pod żadnym warun­
kiem nie pójdą na proponowana przez nad 
zór obniżkę w wysokości 15 proc. Obwieszczę 
nia nadzoru robotnicy nie nrzy jmują do wia­
domości.

Wczoraj po południu około godiz. 1-ej, 
pa strajkujących w ilości około 50 osób wkro­
czyła na teren kopalni Nikisz, zatrzymując 
robotników wychodzących z pracy do łaźni 
obrzucając ich kamieniami. Na pomoc robot­
nikom przybyło dwóch policjantów, których 
też obrzucono kamieniami. Policjanci wyco­
fali się z kopalni. W miedzy czasie tłum de­
mon? dujący wzrósł do 200 osob. Zażądano po 
silków ipólicyjnych. W krótkim czasie przy­
był oddział rezerwy policyjnej w hełmach sta 
Iowych i przy pomocy pałek gumowych chciał 
wyprzeć demonstrantów z kopalni. Narazie 
mu się to udałc. Po chwili nastąpił atak z 
dwóch stron i obrzucony kamieniami patrol 
policyjny musiał się wycofać poza teren ko­
palni. Komisarz Sturz rozkazał dac salwę 
ostrzegawczą z krótkiej broni palnej. Pod- 
~zas starcia poturbowany został funkcjona- 
rjusz policji oraz robotnik, który ranny został 
w udo i którego przewieziono do szpitala. — 
Starcie zlikwidowano o godz. 16. Po zlikwiuo 
waniu zajścia policja przytrzymała w domach 
kopalni szereg osób podejrzanych o sprowo­
kowanie zajścia. P.

JEŚLI JESTEŚMY N A  *3ALU LUB PRZYJĘCIU
użyte przed tem odrobiny kiemu pudru i kilka kroili pi rfumr sprawi i;ą, że czu emj eię lekko’ 
wesoło, pewn. siebie, iezyk się nan rozwiązuje i mile podnieceni, radzibyśmy cały świat uścisnąc- 
Hm. Frzocież ta pewność siebie i ten miły stan podi ;erenia i dobrego samopoczucia możemy 
mieć codziennie, „rzez nieskąj śnie sobie środków pielęgnujących cerę 1 perfuti. Wydatek nie 
wielki, zadowolenie zaś ! skutki przeogromne. I (o także dla dobra ogół’ bo kraj sie wzbogaci 
nrzez rueh eospodarczy i dynamit złożony z Bezrobotnych rozprószy się. Kupujcie więc kuDmcie.

U r o g e r f a  —  P e r f u m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

:lZsy »Stefan HYLA ul. Wiślna 6
im. sw

Telefon
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła. k;emy, wszelkie kosmetyk 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby ao włosów

Stale na składzie: łe;i, zioła, świeży tran i opatrunki.

Silny wzrost pogotowia kasowego w bankach.
DALSZY SPADEK WKLa DoW.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakład w 

prosimy o nairychieisze uregu­
lowanie prenumeraty.

Niejasna wciąż jeszcze sytuacja na między, 
narodowych rynkach finansowo-walutowych, 
oraz chęć wykazau'a wysokiego pogotowia ka­
sowego na ultimo roku, skłoniła banki akcyjna 
do silniejszego mobilizowania swoich środków 
płynnych. Mobilizację tę zdołały banki przepro, 
wadzić głównie dzięki dalszemu znaczeniu

zmniejszeniu kredytów dyskontowych i reduk. 
cji otwartych kredytów.

W 15-tu największych bańkach akcyjnych, 
których kapitał zakładowy w dniu 31. 12. 1929 
r. wynosił przynajmniej 5 miljonów zł., kasa 1

24 milj. zł. pod

(931 r. (na 31. 12 1930 r. — pozycja ta wyno­
siła 56440 tys.). Natomiaei. dyskonto weksli 
spadło z 335.643 tys. na 31. 12 do 319.038 iys. 
zł. na 31. 12. ub. r„ poctozat gdy w końcu rofcu 
1930 wynosiło 507,198 tys. zŁ Po otronie pa­
sywów widzimy w gruumiu w stosunku, do li­
stopada ub. r., da]®zy Spadek wkładów termi­
nowych ze 130.521 tys. na 122.169 tys. i bez. 
terminowych ze 180.326 tys. na 177.327 tys. zL 
W ciągu całego toku 1931 ogólna suma wkła­
dów zmniejszyła się z 547.598 tys na 299.546 
tys.. czyli o przeszło 248 milj rt.

Giełda krakuwska.
Kraków. PAT. 4% dolarowa 44.25, Chybie

11.50
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa, PAT. Giełda. Waluty: Dolar 
8.89 i pół — 8.91 i pół — 8.87 i pół.

Dewizy: Belgia 124,45— 124.'T6—124.14, Ho. 
landtja 35.9.60—360.t>0—358 70, Londyn 30.8u— 
30.95—30.65. N. Jork 8.917—8.937—8.897, to- 
legr. 8.922- 8.942--8.902, Paayż 35.13—35.22 
--35.04, Prag-a 26 41—26.47—26.35. Szwaj car ja 
174.19—174.62—173.76, Wiochy 46.55— 46.78— 
16.32 Berlin pryrw. 211 90.

KURS OBLIGACJI.
Akcie: Bank Polski 99.—, Sole Potasowe 

57.—. Lilpop 13.75 niejednolita.
Pożyczki: 3% budowlana 31.25, 4% mwe. 

stycyjna 85.—, 5% konwersyjna 40.25, 4% 
dolarowa 44.—, 7 % stabdicacyma 55.50 —53 25 
—54.—, Listy zastawn. B G. K. bez zmian.

Dolar pryw w Warszawie godz 12 30- 
8.89%—8.90 w płaceniu.

Poz. polskie w N. Jcrku dillonowska 53.50 
—54.—, stabilizacyjna 52.25—52.75.

GIEŁDA W ZURYł HU
Zurych, PAT Paryż 20.17 3/4, Londyn 17,68 

Nowy Jork 5.12.5. Belgia 71 45, Włochy 26.75, 
łPszpanja 39.—, Hola.od;a 206.53, Berlin 121 62, 
Sztokholm 99.— Oslo 96 —. Kopenhaga 97.50. 
Sof ja 3.71. Praga. 15.17V>- Warszawa 57 45, 
Białogrod 9.05, Ateny 6.55, Konstantyn ipol 
2.43, Bukareszt 3, 02% łMsimrfors 7.90 Bue­
nos Aires 130.—.

sumy do dyspozycji wzrosły a 
koniec listopada do 43.263 tys. w dniu 31. 12. j „( :-jem zajmuje się mechanika niebio6?“

TRANSMISJA RADJOWA UROCZY STuŚCt 
KORONACYJNYCH Z CITTA DFL 

VATICANO.
Dnia 12 b. m. nadana będzie przez waty 

kańską stację radjową końc >wa uroc/ystośĆ 
w związku z dziesięcioleciem pontyfikatu Ojca 
św. Trajnsmipja odbędzie się na fali 19 81 i ro*- 
ipocimit się o g dz. 11,30 według czasu środfto 
wo-euroipejskiego.

Programy sf^cyi ra înwyjh.
Srotla 10 lutego 1932.

Kraków. Godz. 11.45 Przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Komunikaty.
15.45 Transm. z Warsz. 15.50 i 16.40 Pły*y. 
16.20 Odczyt z Warszawy 1655 Angielski.
17.1,0 Odczyt z Wilna. 17.35 Koncert. 18.50 
Rozmaitości. 19 Świetlica strzelecka. 19.15 
•Skrzynka pocztowa" — inż. Broniewslti. 

19.35—19.50 Transm. z Warsz. 19.50 Program 
na dz. nast. 20—22.40 Transmisje z Warsz. 
22 40 Wiartomości bieżące.

Lwów. Godz. 16 40 Płyty i „Silva Kenii
19.15 Pogadanka literacka p. Idy W jeniew- 
skiej. 22 40 „Listy i programy" dyr J. 9. 
Petry

Warszawa, tiodz. 11.26 Kom. meteorolog
11.45 Przegląd prasy. 1158 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dzień bież. 12.10—13.10 
Płyty 13.10 Państw. Inst. Met 13.15 Komun, 
gospodarczy. 14 45—15.15 Bruch: Koncert 
skrzypcowy w wyk. A. Sarn,moasa (płyty’).
15.15 Kom. harcerski. 15.20 Tow. Kooiperaiy* 
stów, 15.25 „Skrzynka pocztowa". 15.45 Gieł­
da pieniężna. 15.50—16.15 Pieśni w wykona­
niu Eolskiej Kapeli Ludowej (rJyiyj- 16.15 
Wych. fiz. 16.20 , Marynarka wojenna w dniu 
swego święta". 16.40—16.55 Utwory fortepia­
nowe w wyk. M. Barówny (płyty). 16.55 An­
gielski. 17.10 Odczyt z Wilna. 17.35—18 50 
Koncert ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
z udz. T. Łuczaja (bas). 18.50 Rozmaitości.
19.15 Kom. rolniczy 19.25 Program na dzień 
nast. 19.30 Wiadomości s;ortowe. 19.35 Dz. 
Kadjowy. 19.50 Ppgadanika o przeciwdziała­
niu grypie i chorobom powstającym na tle 
przeziębienia. 20-00 Feljeton p. t. „Djabelskł 
eliksir Hoffmana i Weber". 20.j 5 -21.15 Kon 
cert z p ły t Utwory J. S. Bacha. 21.15 Kwa­
drans literacki. M. Dąbrowska „Scena zazdro­
ści", fragment z pow. „Bogumił 1 Barbara 
21.30—22.30 Koncert kompozytorski F. Nowo- 
wiejskiego. Wyk.: F. Nowowiejski (fortepian

akomp.). Z. Żmicrród Fedyczko-wska (sopr.) 
K Blaschke (wiolonoz.). 22.30 Pras. Dzien. 

Padj. 22.35 Państw. In st Met 22.45 Odczy4 
w jez. ang. p. t. „Religions lib< rty in Polish 
history" — by Oscar Hal erki professor of 
Warsaw TTniversity.

Katowice. Godz. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospod. Woj. SI. 15.45 Różne baje­
czki opowie dzieciom Ciocia Hela. 16.40 Ko- 
resp bież. omówi p. Sł. S'eczkowski. 19.05 
Odcinek powieściowy. 19.15 Mgr. St. Turski:



Nr. 3Q „GLOS NARODU" z  Sana 9-g© lutego ly3! Btr. T.

Hitler stanie przecfw Hindenburgowl.
Berlin. (PAT). Informacje prasy berlińskiej 

zjgToflfii© potwierdzają, te w iniaiodajnyih ko- 
lacu narodowo socjahstycznj ch podjęto go­
rączkowe przygotowania do wysunięcia kaa 
dyaaiury Huisra na urząd prezydenia Rzeszy. 
Wplywtowe czynnik' partji miajrodowo-goejali- 
śtyozswj starają sę wpłynąć na Hmdunbaręa, 
ażeby otetuście interWenjwał na, rzecz przy­
znania Hitlerowi obywa tełetws. ar'emk ckiego. 

Gen. v. Lb-zmamn, b. towarzysz broni Einden-

uwieńezone pomyślnym skutki an  i już w ciągu 
bieżącego tygodnia należy oczekiwać wiadt- 
tości o nadaniu Hitlerowi obywatelstwa nie 

mieckiego
KRWAWE BÓJKI W BERLINIE.

Berlin 8 lutego. W ciągu (niedzieli docho­
dziło w różnych częściach Berlina do licznych 
bójek między hitlerowcami a komunistami, 
w toku których 1 osoba została zanita, a kil­
kadziesiąt osób odniosło cięższe lub lżejsze ra-

biuiga, mial zwrócić się w tej uprawie do pre- ny. Policja zmuszona, była do interwenci’" pizs- 
■zydenta Rzeszy. Wszystkie te starania -— we- szło 30 razy, przyczem aresztowano ogółem 
dług infonru.cyj „Welt am Montag" — zostały ' 150 osób. , ~ /

Niemcy oskarżaj Litwę w Genewie.
rektorjufu Bocttehera i aresztowanie go, oraz 
samowolne mianowanie jego następcy Dalej 
donosi rząd niemiecki, że posiada informa­
cje, iż gubernator Kłajpedy Merkys w poro- 
Znfluefilu z rządem litewskim planuje dalsze 
podobne zarządzenia. Wszystko to uważa rząd 
niemiecki za jawno naruszenie statutu klaj 
pedzKiego oraz za zagrożenie przysługującej 
Kłajpedzie autonomji i z tej przyczyny prosi 
o możliwie najrychlejsze postawienie tej kwe- 
stji na porządku dziennym Rady Ligi Naro­
dów’.

* :ooo:--------

Kowno, 8 lutego. Gubernator Kłajpedy 
Merkys polecił zwolnić usuniętego z urzędu 
prezydenta dyrektorjatu kłajpedzkiego Boett- 
chera z więzienia z zastrzeżeniem, że nic 
wolno mu wydalić się z mieszkania, i każdej 
chwili na wezwanie ma się sławić do dyspo­
zycji gubernatora.

Genewa, 8 lutego. Do generalnego sekre- 
larjatu Ligi Narodów’ wpłynęła dziś nota rzą­
du niemieckiego w sprawie zamachu stanu, 
jakiego dokonał gubernator litew dci w Kłaj­
pedzie. W nocie tej zwTaca rząd niemiecki 
uw’agę na as a nieci o z urzędu prezydenta dr-

Budżet M . S. Wewn. w S e p i e .

Od m edzie i 7 bm. „ S Z T U K A * 1 W K I N O T E A T R Z E
N ajw sp an ia lszy  film św ia ti.,

którego olśniew ający przepych i bogactwo w ystaw y zaćmiewa wszystkie dotychczasowe
najw iększe filmy 1

R I O - R I T A
Cudow na pieśń  miłości i pośw ięcenia! — Bajeczne w idow isko, które kosztowało m iljony dolarowi 
Je s t to pierw szy w Polsce i pierwszy w dziejach kineroatoerafji film, w ykonana najnow szym  
system em , oddaiący naturalne obrazy na taśmie. Nainowsza technika zastosow ana przy zdję­
ciach oraz przy stronie dźw iękow ej wzniosła się w iym film ie na tak  zaw rotne szczyty, że

widza słuchacza czaruje i zachwyca!
W giównei ro li p rzyU ue D C R C  H A K I P I  Q ' najw iększy tenor

oczy w szystkich czarujaca P L U Ł  U i t m L L U  bohatersk*ejm iłości
naojrarow niejszy , najbardz iej wyruszający z w sze lk ich ,am an tó w  film owych, za k tórym  szale ją  k o b ie ty !

Udział bierze tysiące artystów  i śpiewaków św iatow ych z opery N ew -Jorsk iej! 
RIG-iilTA to jeden okrzyk zachw ytu  całego św iata — Melodie z RIO-RiTY będzie śniew ał caiy 
Kraków. — RIO RITĘ musi zobaczyć k a td y  cz łoa iek  cyw ilizow any! — N O W A  r< O P J  A i

JOHN HULES

WarszAw* 8. 2. (Tetef. wł.). Dzisiejsze ple- 
iiAme obrady Sejmu impnozęły się od dalszej 
dyskusji m d  budżetem Min. Spraw Wewr. 
Pierwszy przemawiał ,pce. Duch ; B. B.), który 
zauważył, fce nad pnacam' Komisji Usprawnię 
niiia Administracji zaważyły idee, które marsz 
Piłsudski nazwał aberacjami myślowami. Mów­
ca wystąpił w oorome ufTzymania, w Małopoi- 
f-ce Wschodniej status quo i przeciwko dola-, 
•czaniu dio województwa. krakowskiego niekt.ł- 
.rych części województwa lwowskiego i kielec­
kiego. a. odłączaniu części województwa kra. 
kowskiego na rzecz województwa śląskiego. 
Śląsk trzeba odwrócić twarzą do Krakowa ł 
Polski. P. Duch mówił następnie o ea morzą 
dzie, wystąpił w obronie ingerencji państwa, 
w eprawach samorządowych i d rmagał sic. aż\ 
by .pensjo jimeowników samorządowych Hi1* 
przekraczały poborów ministerjalnycli.

Po? Polakiewicz (B. B.) wysunął myśl do 
konania- kompri sji budżetów samorządów tery 
■torjalnych. gospfidaiczych i socjalnych, p oczom 
bronił Bezpartyjny Blok ptzed zarzutem pos. 
Berezowskiego z Klubu Nar. jakoby B. B. w j\ 
paczał działalność administracji przez uakła 
nianie jej do shiżenia jednej partji. Bczipaw 
tyjmy Blok part,ją nie jest. mówił p. Folakfeu. 
wicz (.protesty ooozycji). t>d roku 1026 lewica 
nazywa nas zlepkiem, , a prawica zarana nam 
Iiftiijjrogramow-ość. Zarzuca, mam się więc brak 
dwu znamion, cechujących partię.

P. Stanisław’ Stronski (KI. Nar.): To tylno 
gra słów.

P Polakiewicz: Grupa lodowa w BB. (p. 
Polakiewicz zalicza siebie do tej grupy’ — 
U w. Red.) nie jest identyczną z panem Ra 
clziwiłłem, grupa pp. Minkowskiego i Kolyń 
sldego nie jest identyczną z grupa p. Tomasz­
kiewicza itd. Nazy wainy się Blokiem Współ­
pracy z Rządem. Niech mi panowie wskaża 
aa świeci e rząd i oigana administracyjne, 
któreby obywatelom, gdy się zgłaszają z go 
towościa współpracy z rządem, oświadczyły: 
chcemy rozmawiać tylko z opozycją. BBWR 
ofiarowuje swoją pomoc i współodpowiedzial­
ność za prace nad wyprowadzeniem państwa 
z kryzysu politycznego, gospodarczego i spo­
łecznego, ma przeto urawo (!) być inaczej 
traktowaną przez administrację. Jeżeli chodzi 
o stosunek PB do rządn . . .

P. .Stan. Btrońsk, BB. bez rządu nic nie 
znaczy.

P. Polakiewicz: Nie wstydzimy się tego, 
jeżeli razem z rządem zdołamy zrobić coś po

Wiedeńczycy złym: Niemcami
w opiiiji Hitlera.

Wien ń T lutego (PAT). Jak aouioiśzą. dzien­
niki wiec ńskie z Rzymu, Adolf Hitler udzielił 
wywiadu : orespondeuitowi turyńskiej ,,Siampa‘‘ 
w sprawie Austrji. Hitler zaznaczyć miał, że nie 
żywi szczególnej sympatji do Austrjaków. Au- 
strji nie przypisuje on zbytt wielkiego znacze- 
nja. Wiedeń czym' na Hitlerza wrażeni wielkiej 
czask., która, musi być doprowadzona w drodze 
chirurgicznej qo skromniejszych rozmiarów. Nad 
brzegami Dunaju — oświadczyć mial w dal­
szym ciąg1! H;tler — przebywają setki tysięcy 
ludzi, którzy właściwie powinni wywędrować. 
Hitler nie uważa Wiedeńczyków za zbyt do­
brych Niemców i nie wierzy w szczerość ich 
propagandy anschhisCTo-wej. Propaganda ta po­
dejmowana była zawsze wtedy, kiedy Austr.ja 
potrzebowała nowej pożyczki. (Zauważyć nale­
ży, te  sam ii Mer jest Austrjakiem. — Uw. 
Red.)

Jff x a m ftn i> e iu  ftronifti.
BUDOWA PAŃSTW. GIMNAZJUM 

ŻEŃSKIEGO W KRAKOWIE.
Rada miejska na posiedzeniu w dniu 2S sty­

cznia, br. uchwaliła oddać Skarbowi Państwa 
bezpłatnie na cele budowy Państw. Gimnazjum 
żeńskiego grunt gminny kolo M. Domu Wy- 
cieerkowego o obszarze około 4100 m. kw. 
przedstawiający’ wartość 615-000 złotych.

W dr.iu 8 bm. odbyła się na miejscu komisja 
/c której wzięli udział: Prezydent, m. Belina
Prażmowski, Wiceprez. m. Ostrowski, delego- 
mani urzędnicy Magistratu oraz przedstaw idelo 
Dyrekcji Robót Publicznych, Kurrtorjum Okrę. 
gv szkomego, Dyrekcji P. Gimnazjum Żeikkic. 
go i Komitetu Budowy tego gimnazjum.

Przy tej sposobności Prezwdent miasta pod 
niósł wielką ofiarę Gminy, która dając be®nia1. 
nie na rzecz budowy grunt tak wielkiej warto­
ści, pragnie w ten sposób umożliwić rozpoczęcie 
robót wstępnych związanych z tą tak dla mia­
sta potrzebną instytucją. Następnio odbyło się 
oddanie i objęcie w fizyczne posiadanie rze­
czonego gruntu.

Imieniem Komitetu budowy Radca Krupm- 
ski i Dyrektor gimnazjum Leśnodorski złożyli 
Prezydentowi m. serdeczne podziękowania za 
gorące zaięcae się sprawą, gnmaejum i prosili 
o dalsze poparcie.

Należv mieć nadzioję. że teraz prace budo­
wlane pójdą w przYspieszouem tempie.

Forty chińskie ioszcze się brenfa.
Paryż, 8 lutego. W alki pod Szanghajem 

trwają w’ dalszym ciągu i koncentrują się gló 
wnie wokół fortyfikucyj w Wusung. 6 krążo­
wników i 21 kontrto”pedowców japońskich 
bierze udział w bombardowaniu fortów chiń­
skich, które trzymają się dalej, mimo częścio 
w ego zniszczenia ich przez artj lerję japoń 
ską. AYczoraj 20 samolotów japońskich bom­
bardowało forty chińskie przez 4 godziny. 
W zajętym porcie Wusung lądują dalsze po­
siłki w’ojskow’e Oczekują, że w’ najbliższych 
gudzinach podejmą Japończycy atak general­
ny na twierdze chińskie.

STREFY ZDEMILITARYZOW ANE?
Tokio 8. 2. (PAT). Ministerstwo sptraw za 

granicznych wystąpiło z propozycją, uważaną 
za balon próbny, stworzenia zdemilW-crywowa- 
nycb stref sze.oikości 15 do 20 md d .okoła 
giówmych uoirtów handlowwch chińskich a mla

Lewicie 8-ranghaju, HamKou, Tienstinu Kan 
tomu i Tsingtou.. Mandżur ja mialalły być zde- 
militaryzowamia. przyc/.em ezęść wojsk chiń 
skioh najbardzk j zdys^yiDlinowanych, miałaby 
zJeitać w cha.rak1 r̂zo policji.

22.001' JAPOŃCZYKÓW W DRCDZE.
Moskwa, PAT. Sowiecka agencja prasowa 

otrzymał; informacje o ogb szeniu w Japonjl 
mobilizacji oraz o wysłaniu do Szanghaju dw’óch 
aywizyj wojsk w liczbie okołu 22.00(1 żołnierzy,

Shinczyuy tei ściaaają posiłki.
Moskwr 8 2. (PAT) Korespondenci pism 

sowieckich donoszą, te  Chińczycy mieli otrzy­
mać z Nankrau znaczne posiłki, m. in. artyle- 
rję zenitowr. Japończycy ściągnęli również 
większe odr. Bombardowanie przedmieść 
Szanghaju przez artylerję japońską trwa 
w dalszym ciągu

Lotn cy amerykańscy w armii chińskiej.
Wiedeń, PAT. „N. W. Tagblatt’1 donosi z 

Szanghaju: Wszystkie oznaki wskazują na to, 
że Chińczycy przygotowują silną kontrakcję 
przeowko japońskiej akcji lotniczej. W cHgu 
niedzieli przyoyło do Nanldnu 26 nowych sa­
molotów. Komendant chińskich sił lotniczychlj 
gen. Cza.og — podaje w dalszym ciągu dzien- 
rik  — nie jest w rzeczywistości Chińczykiem, 
lecz znanym z wojny światowej loiniidem ame­
rykańskim. Jest to mianowicie lotnik Bert Hall [ 
z Kentucky, który w czasie wojny zestrzelił 20 
lotników niemieckich. To ukończeniu "wojny 
światowej tułał się on no całym świecie. Między 
imiemi zreorganizować miał lotnictwo tureckie 
i bułgarskie. W Szanghaju — kończy dziennik 
— stoi do jego dyspozycji pewna liczba lotni, 
ków amerykańskich.

Zaostrzenie s t a n ó w  z Ameryka
Londyn. (P ^T) Wedle doniesień „Daily 

Herald’* stosunki między Stanami Zjednocwo- 
nemi a Japonją dozhaiy poważnego zaostrze­
nia wrskutek sytuacji w Szanghaju. Ambasa­
dor amerykański w Tokio w rozmowie wczo­
rajszej z japońskim miuisterm spraw’ zagra­
nicznych oświadczył po ostrej wymianie zdan, 
że z powodu wysłania przez Japonje posiłków 
wojskowych do Szanghaju, Stany Zjednoczone 1

nie mogą już dawać m ary  deklaracjom rzadn 
japoń-ikiego.

FIOTa  W POGOTOWIU.

Londyn, PAT. Agencja Ktuftera podaje z 
Waszyngtonu wiadomość wMług której admi­
rał Pratt, ęzef admlrahcji zawiadomił, że 4 je­
dnostki morskie otrzymały rozkaz wzmocnienia 
tloty azjatyckiej St. Zjednoczonych. 6 torpe. 
duwców oraz 6 łodzi podwodnych, które miały 
powrócić na wody amery kańskie, pozosti.ną na 
Dalekim Wschodzie du czasu rozoiązanla kry. 
zysu w Szanghaju.

Robią notfąaek w
Moskwa. 8. 2. (PAT) Wojska japońskie, 

po usadowieniu się w Cnarbinie. rozpoczy­
nają prace, mające na celu zaprowadzenie 
ładu w Mandżurji południowej. Oddziały Diu- 
Czou maszerują wzdłńż linji kolei wscbodnio- 
chińskiej w kieruuku wschodnim. Przerwa 
w’ ruchu tej kolei |ost podobno zlikwidowana. 
Dziś miał być przywrócony ruch pasażerski. 
Zajęcie Charbinu ma ułatwić Japonji utworze- 
uie nowego rządu mandiursko-mongolskiego. 
Rząa ten iua i>c wstać już w dniach najbliż­
szych.

żytecznego dla państwa. Nie cneemy, aby ad­
ministracja wyręczała Bezpartyjny Blok w je­
go pracach politycznych, społecznych i za we- 
dowwch.

Głos: A dlaczego to robi?
P. Polakiewicz: Niech panowie nam wska­

żą miejsce na prowincji, gdzie to się oziejo.
Pos Ładyka (TJkr.): Dopiero w Sejmie 

polskim zrozumiałem, co znaczy „gadaj do 
lampy". Wierzymy, ze przyjdzie chwila, gdy 
pracujący lud polski zastanowi się nad kWe­
st ją ukraińską i rozstrzygnie ją razem ___

Głos: Gada właśnie do lampy.
Pos. Pewny (Ukr. z BB): Ż Kuśeiołern 

rzymsko-katolickim chcemy żyć w zgodzi®. 
Stwierdzam, że ruch unijny, który idzie z.® 
Lwrowa, nabiera cech antypaństwowych (?) 
i szkodzi (!) Kościołowi rzymsko-katolickiemu 
i Rzeczypospolitej W walce z prądami ma- 
ierjalistycznemi pożądana jest wspólna akcja 
wszystkich kościołów’ chrześcijańskich, a ni» 
uganianie się za tą, czy inną osobą kościoła 
prawosławnego, korzystając z tego, że kościół 
ten uie ma w Polsce prawmego statutu. Mie­
szkańcy Wołynia wierzą, że współżycie Pola­
ków z Rusinami w odpowiedniej chwili da 
efekt.

Warszawa, 8. 2. (Telef. wł.) W dalszej dy« 
ąkusji iiad budżetem klin. Spraw’ Wewm. za­
brał glos pos, Jaeger, żyd z BB. Długie prze­
mówienie wygłosił min. spraw wewm. p. Pio- 
racki. który zauważył m. in., że dzięki długo­
trwałej stabilizacji stosunków’ politycznych 
coraz więcej zyskujp na sile kryterjum dzia­
łania pańsłwowego. Polska administracja jest 
emanacją własnego narodu. Jej sprawuość 
jest wymazem ni etyli: o uzdolnień przemijają­
cych ministrów’ i rządów’, ale imarą zdolności 
narodu do rządzenia sobą.

Podczas wyborom Iw y  szły w miliony.
W arszawa 8. II. (Telef. wT.) Min. P ieracki 

w dalszym ciągu swmgo przemówienia podał 
bardzo ciekawą, s tatystykę k a r administra- 
cyjuycli. W roku 1928-29 (przypomnieć nale­
ży, że w tym czasie były  -wyborn’ —  Uw- 
Red.) wyniosłw kary  1.035.000 zł., w roku 
1929-30 ""(znowu należy przypomnieć wybo­
ry) 5.110.000, w’ roku 1930-31 sUuma osią­
gnięta z k ar administracyjnych spadła do
3.673.000 zł. W  ciągu jedenastu miesięcy 
1931 r. kary  adm.iniistracyine osiągnęły —  
1.451 000 zł.

Po omówieniu kaafiskat (prasowych p. mi­
nister przesz dt do 'kwestu j iiarodic ^ościowych 
i -zauważył, że w sprawie Rusinów rząb nie 
zejdzie ze stanowiska zajętego w deklaracji 
z 16 styzenia b. r,

Zarzu+, jakoby rząd niszczył placówki wol­
skie na terenie Małopolski Wschodniej min. 
Pieracki uznał za gołosłowmy i fałszywy. Rząd 
musi przeciwstawić się. zauwwżył p. minister 
używaniu placówek społecznych jako środków 
wojującego nacjonalizmu.

Po załatwieniu budżetu Min. Spr, Weun. Iz­
by przystąpiła do omawiania budżetu Min. RoL 
nictwa odkładając budżet M«, Przemysłu 1 
Handlu do jutra.

ECHA ZAJŚĆ ANTYŻYDOWSKICH.
Warsziawa, 8. 2. (Telef. wł.) Sąd dyscypli­

narny Uniwersytetu Stef. Batorego w WiMŚ 
fozpatrywał sprawę prezesów kilku organizacyj 
akademick:ch. którzy podcizaa zajść listopad o- 
wccb podpisali odezwy, które nosiły cechy na. 
woływania do dalszych wystąpień. Kilku kiero. 
wnikom organizacyj studenckich udzielono na. 
gr.ny rektorskiej.

Warszawa, 8. 2. (Telei. wł.) Ukazały eię zna. 
ozkł pocztowe z napisem „na oświatę 5 groszy". 
Znaczki te są droższe o 5 groszy od ceny no­
minalnej. Przymusu kupowania rych znaczków 
niema.

ŚNIEŻYCE W CZECHOSŁOWACJI
Praga. (PAT) Na Rusi podkarpackiej ora* 

części Słowaczyzuy spadły tak obfite śniegi, 
że komunikacja w kilku nrejscach została 
uniemożliwiona. Wiele pociągów ugrzęzżo 
w zaspach śnieżnych.

Londyn, PAT. Nurkowie przekona! I się, i t  
łódź podwodna „M. 2.” jest całkowicie zalana 
woda.

Japończycy odparci w Szanghaj
Paryż, 8 lutego. Z Szanghaju donoszą, ie  

po dłuższej przerwie dziś wieczorem ponownie 
podjęli Japończycy atak na dworzec oóinocny 
w Chapti. Po dwugodzinnej walce wojska Ja. 
ponslde zostały wyparte w 1 erunku północno, 
wschodnim,

Londyn, 8 lutego. Donoa-zą z Tokio, że rząd 
japoński zamierza wysiać swego repiezeiitantr 
do Szanghaju, celem nawiązania ścisiych sto­
sunków z tamfejszemi przedstawicielami obcych 
mocarstw. [
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Pilatus.
tłum aczyła r, niemieckiego Marja Sandoz.

Cepyrigh* b> Yerlagsbuchhandhmg 
G. Grotę, Berlin.

Przedruk wzbioniony

Ale teraz patrzył na to inaczej. Może wpły­
wała ua to i różnotć i zarozumiałość, wynie­
sione tu tak wysoko na wątłych ludzkich no­
gach. Tu zachwycał się jakiś modny świato- 
wiec, tam wołał ,.ach!t i ,,ach“ jakiś niemą­
dry lunatyk, tam marzył inny udając stwo­
rzenie boskie, — a wszysi ko to było nie sza­
cunkiem dla przewodnika, ale z nieznośną 
czułością dla pięknego mężczyzny, która 
wśród słodkich słówek i rozpływających się 
spojrzeń przymilała sie do niego, płaszczyła 
i była do ostatecznych granic posłuszną.

Marks wiedział dobrze, że z biegiem cza- 
u stawał się coraz 'wspanialszym iskończo- 
,ym mężczyzną z jedwabistymi, gęsterai wło 

sami i brodą, kierej ciemny wąs przechodził 
na skrętach w błyszczące złoto. W tem p ię t­
nem obramowamu występowała drobna, pod

łużn<t, na złoto opalona twarz. Skóra giętka 
i gładka jak jasna skóra jelenia, a wąskie 
niskie czoło nie było przecięte żadną 
zmarszczką. Wąski, dług- nos był dwa razy 
lenko złamany, a  ruchliwe nozdrza wzdyma­
ły się za lada podnieceniem. Po obu stro­
nach nosa otwierały się długie wąskie szpar­
ki do połowy przymkniętych, ale wilgotnych 
błyszczących, ciemnoszarych, prawie 'stalo­
wych oczu. Całe ciało było smukłe i giętkie 
jak wąż, o szalonej ruchliwością Każdy czło­
nek Harmonizował z innemi, jak kręgi u wę­
ża, tworząc zgodna prawdziwą melodję. — 
Szczególnie miękki, uginający się w7 kola­
nach chód i piękne długie ręce, które trzy­
mały czekan jak ludzkie ramię, podobały się 
nadzwyczajnie turystom. O tak, był prawdzi 
wyrn okazem wspaniałej męskiej piękności, 
a ta ponurość, która w7 mm tkwiła, dzikość, 
duma. moc, ogarniające go coraz bardziej — 
osiągały właśnie te zwyczajne, pospolite 
istoty.

Marks wiedział o tem i nienawidził ich 
coraz więcej. Kie chciał być kochany przez 
takich głupców, nie chciał za- nic! Toteż od­
czuwał prawie fizyczny ból gdy go fotogra 
fowano- Słodkie spojrzenie kobiet, które śli­
zgały się po niui budziły w nim brudne ucz u 
cie, jakby go smarowano lepkim syropem. 
Pfuj. do djałrła! Co za banda! Wszyscy są 
tacy — mówił do siebie.

A jednak byli w-śród nieb godni ludzie, 
którzy mogli mu śmiało mówić .,ty“ i ..bra­

cie", były skromne panienki o wiemem ser­
duszku, patrzące na niego ze czcią i z nie­
winnością świeżo rozwiniętego kwiatu za­
chwycały się jego wspaniałą postacią. Lecz 
on nie umiał już rozróżniać i odrzucał 
wszystko, zarówno brud jak czystość. Tylko 
pozdrowienie -,Gnis.s Gett" albo słowo: „dro 
ri panie przewodniku11 brzmiały mu zawsze 

ile jak dzwoneczek na szyi kozy, gdy wy­
chodziły z ust dziecka, dziewczynki czy 
chłopczyka, dla których góiy i przewodnik 
były jednością. Lecz jak rzadko trafiali się 
tacy! Tyli,-o jeden angielski ojciec odważył 
się wziąć z sobą na wspinaczk1 tak młode 
Latorośle; no i dumne Ulm ze swoimi mło­
dzieńczymi Brunnerami.

Marks dręcząc samego siebie, obserwo­
wał teraz przewalający się po hotelach tłum 
łudzi, wyszukując ich wady i ułomności. — 
Zwłaszcza ponure słotne dni nadawały się, 
do. tego. Ach jak prędko przekonał sie, że 
wśród tych niewinych gór i lodów roz­
grywają się gorszące i brudne skandale. Co 
godzinę obserwował prawie jak się tu na 
tych podniebnych w-yżynach oszukiwano lub 
świętość ogniska domowego obrzucano bło­
tom. Widział, że wiele małp i zarozumial­
ców' uchodziło za prawdziwych przyjacit ł na. 
tury. Patrzył, jak szkalowali prostą piękna, 
duszę gór. Widział ludzi, deklamujących na 
szczytach piekne poezie a nazajutrz upijają-j 
cych się do nieprzytoranośśei, tak, że me 
mogli wypowiedzieć juz nazwy Lautereras- 
hom. Własnym szczytem, własną głową na

karku nie umieli rządzić — <rf bohaterscy 
zdobywcy Sehreckbormi.

W pierwszym reku nie dostrzegał jeszcze 
tego wszystkiego-, gdyż był nowicjuszem i 
dopiero, poznawał góry. Tak by* wówczas 
niemi przejęty, i«  widział ich któluwski 
blask odbity nawet w ludzkich karłach, po­
ruszających się wśród nich. Ale wkońcu nau 
ewył się oddzielać ludzi od gói. Widział ja­
sno, co należało do gor, a jak mało zosta­
wało dla torystów. Jakież szlachectwo gór 
wobec pospolitości ludzi! Dlatego coraz wię­
cej żal ma było pokazywać ludziom piękne 
góry. Nie był że to grzech stawiać ich głupie 
gęby przed wiecznie śnieżn«m obliczem tych 
bóstw?

On umiał na pamięć paplaninę tej ban­
dy! Ich zachwyty były tylko blichtrem zew­
nętrznym, jak i wiecznie jednakie ,,ach"! 
i , och"! Znał te targi po hotelach o -wyna­
grodzenie przewodnika, to zaglądanie do tar 
ryfy c zy ich nie osa altano. I tak po jednej 
godzinie cały ich zachwyt, potrafił prysnąć 
przez jednego marnego franka, gdy i tak ta­
ryfa była niem-ądrem i krzywd zącem urzą­
dzeniem dla przewodnika. Czyż można bo­
wiem zapłacić jego doskonałe dowcipy? Je­
go wycieczki z bezczelnymi turystami? Jego 
p‘ekne opow;adania alpejskie, te podania i 
hiistorje- któ-re snuje jak złota szatę godowa 
wokoło całej te’ pięknoi okolicy? Czy można 

ć jego pewną dłoń?
(Daiszy c% 9  n as tąp i .
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N A  P O S T ! ! !
Śledzie pocztowe wędzona, m arynow ane i do m ary n o w an ia .— 
pik ling i, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tańczy ki, pstrągi, 
-zproty w  oliwie, skum brie, byczki kilperedy, tilenciki, se rr  

kra iew e i zagraniczne w wielkim  w yborze
poleca po przystępnych cenacb

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. FlorjańsKa L. 49.

Codziennes świeże masło d w orsk ie i  d eserow e
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• Chrześcijańska M$kwarnia
■  W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  4 2  (sklep!

Kupuje, sprzedaje i przyjmu!e w komis 
— =  oraz ocenia: = —

Antyki, meble, dyw any, obrazy, m iniatury, 
żyrandole, bronzv kryształy, stara biżuterię, 
bry ianty , złoto, srebro, koronki, m akaty, ora: 
przyjm ąie do odnaw iania i reoaracji meble 

antyczne, nerskie dyw any i t. d,
Z poważaniem

VStanisław i Helena Boltccy. n

T ą ę c i a n y ,  sa’onv gar­
n itu ry  km howe m ate­

race najtaniej w ykonuje 
Jana  13. Zakład tarneersin.

Um m arm urow ą
o k a z y i n i  s p r z e d a n  
Szuśk iego  7. m. 2.

T a  p c z a a y  ,  o tom any 
poduszki wHłsienne salo­
ny  łóżka polne przyjmu­
je  przeróbki tanio. Tapi­

cer św. Tomasza L. 4

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, nępkowe. udowe,

ki
Susoensorto. iro sto trzy m cze

P a ń c i o s h y  • s u r o w e
d la  c ip r r> \a c v c h  n a  n o to

N?r?Q4jzi3 le ftankie
i arrvku łv  ^urnowe

L. Knapiftshi Kraków
ul. MU-ołalsHa 7. Tel. 10505

wa  W i e l k i  P o s t !
Księgarnia Krakowska, Kraków uJica św. Krzyża 1. 13

i 1 Z KAZAN i NAUK REKOLEKCYJNYCH:
ALBIN A, X.. Kazania o Sakramencie Pokuty

Serja I-sza 4.— 
Seria Il-ga 5 — 

i ‘ CIESZYŃSKI N X : „A oni poszli za Nim“.
Postaci 7- dziejów Męki Pańskiej - . . —.80

DĄBROWSKI J.X. Kazania o Męce Pańskiej 2.50 
' DYMLTRSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko­

lekcje dla młodzież}7 męskiej . . . .  2.50 
EIRSTEIN P. Dr X.: Argue, Obsecra. Increpa 

t. II. Kazaniu świąteczne z dodatkiem kazań 
pasyjnych i eucharystycznych ( N o w o ś ć ! )  8.—

Oprawne 11,—
KŁOS J. X. Infułat- Dwie oriary Sześć kazań 

pasyjnych z dodatkiem kazania na uro­
czystość Wielkanocną (N o w o § ć!) . . • 3.—

KMIECIK I. O Kazania Wielkopostne, 3 serje 3.— 
KMIECIK I. 0 :  Misie ludowe. 50 kazań misjj-

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych 15.—
KOWALSKI K Dr X.: Kazania pasyjne . . 3.—
KRÓL H. X.: Św. Jana Chryzostoma kazanie

o poście / ............................................................ — 50
MĄCZKA Cz. St. O.: 0  zorientowanie się w ży­

ciu. Nauki r e k o le k c y j n e ................................. 750
MOMIDŁOWSKT X.: Kazania o Męce Pańskiej

( N o w o ś ć ! )  3.50 
Nowa Ribljoteka Kaznodziejska t. XV i XVII po 7 50 
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t. XIX 6.—
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t. XXI i XXII po 5.— 
Nowa Biblioteka Kaznodziejska t. XXIV . . 4..50
Nowa B'bljoteka Kaznodziejska t. XXXVI . . 14.—
Nowa B;hIioteka Kaznodziejska t. XXXVIII 1.5—  
Nowa B’bljoteka Kaznodziejska t. XL . . , 15.—
PABIS J. X.: Wstanę i pójdę do Ojca mego.

na tle pmmowieści o synu marnotrawnym °.50 
Nauki rekolekcyjne dla młodzież}7 meskiej 

PILCH Z. P r  X.: Odrzucenie Mesjasza jako na­
stępstwo grzechów narodu żvdow’skiego.
Cykl kazań pasvmvch . . . . . .  2.—

P O L E C A :
PUCHALSKI F. Dr X. Kazania pasyjne . . 1.20
ROGÓŻ A. X.. Dzieweczko wstań! Nauki reko­

lekcyjne dla młodzieży żeńskiej . • 3 20
ROGÓŻ A. Nanki rekolekcyjne dla młodzieży 

męskiej 22U
SZCZODROWSKI E X- Testament Chrystu­

sowy na Krzyżu. Kazania pasyjne o 7 miu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu . . • 1-—

SZLAGOWSKI A. X. Biskup. Konferencje wy­
powiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn: 
loczniki: 1900, 1901, 1902, 1903, 1905, "909,

1911 po zł. 150
WALCZYNSKT Fr. X-: Kazania pasyjne o ta­

jemnicach Krzyża Pana Jezusa . . . .  3.— 
WERYNSKT H. X . Testament Zbawiciela.

Kazania Pasyjne 2.50
0 Mece Pana Jezusa. Kazania i szkice . . . 2.50

Oprawne 4.—

Z ROZMYŚLAŃ:

ANTONIEWICZ K. X. T J ' Droga Krzyżowa 
i inne dziełka na Wielki Poęi . . . .  — 80 

BAUDOT PROSPER X. T J.: Kontemplacje 
ewangeliczne. Żywot Jezusa Chrystusa w
rozmyślaniach. Dwa t o m y .........................8.50

COSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaka być po­
winna i jak sie do niej goiować? . . . —.70

CRARSFT T. X. T. J.. Chrześcijanin na samot­
ności. 10-dn;owe rekotokcie . . . .  4.—

CZERNECKI J X.: Ojcze odpuść im...“ Męka 
Pańska a życie dzNtoisze. Szsnjog myśli . 3.50

ENN Różaniec i Bfoga K>zvżowa . . . .  —.30
FFY KLARA M.: Rozmyśisnih o Meee Pana 

Jezusa ( N o w o ś ć ! ) ............................ ........ 3.80
HAPLTUH H X. T. J.: 0 zasadę życia. Nauk,

rokoJekoyJfto 3.50
HILF G. M - Cierpiący Zbawiciel, jako wzór 

dla chrześcijanina. 50 rozmyślań o Mece 
ChrWnsa Pana na czas Wielkiego P«S» ■ 250

jACKOWjSKI H. X. T. J.: 0 spowiedzi i Prze- B
najświętszym Sakramencie Ołtarza . . , —.60 Ul

JALBRZYKOWSKI R X. Arcybiskup: Rozwa- H
zan;a o Męce P a ń sk ie j .........................................l , _

KALINKA W. X.: Rozmyślania o Męce Chry­
stusa Pana •   2.50

’KIERSNOWSKI K.: Przez Golgotę kn udosko­
naleniu • • .   —.60

KLEMENS K X i 0 miłości Ukrzyżowanego
Z bawiciela Rozmyślania o Mece Pańskiej 
Dwa tomy Oprawne 8.50

KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: Błędy popeL 
mNne w7 spowiedzi. Jeśli sie chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj te książeczkę . . 1 50

ŚW. ALFONS MAR JA LIGUORT: 0 Męce Pana
Jezusa ........................................................   250

ŚW. ALĘONS MARJA TAGUORL 0 cierpiącym
Zbawicielu rozw ażania................................... , —.30

MAŁYSIAK Cz. X.: Czy słyszałeś co o reko­
lekcjach zamkniętych? ..............— 20

MAŁYSIAK Cz. X.: Djalogi rekolekcyjne . . — 70
MROWIŃSKI W. X. T J.* Krótkie rozmyślania 

o Męce Pańskiej na pociechę dnsz cierpią­
cych, z przykładami . . . . . .  1.50

MYCIELSKI N. X. T. J.: Droga Krzyżowa . . —.40
PYŻALSKI L. O- . Rachunek sumienia dla osób 

zakonnych, jakoteż dla wszystkich dążących 
do doskonałości. Z ważnemi uwagom' dla 
sumień sk ru p u la tn ych ................................ 1.20

RIEDL K. X. T. J.: Czytania o Mece Pańskiej . —.60
ROOTHAAN J. X. T. J.: Sposób rozmyślania fg|

według metody św. Ignacego Łojoli . . 1.— §g
SCHRYYERS J. X.: Boski przyjaciel. Czytania j j

na czas rek o lek cji........................................2.80 g j
WTAZANKA MIRRY. Rozmyślania na cześć g§

Przenajświętszej Męki Zbawiciela i ćwi- g i
czenia d i u h o w n e ..................................... 2.— H

WU.TEK J.: Historja Męki Pana naszego U l
Jezusa Chrvstasa .................................... 1.70 U l

Wydawca za „Głos Narodu" Ske z ogr. odpow. K. Holetsa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcnarowsl.. Drukarnia Głosu Narodu" pod zarz. R.Terka, 1

010101000201000201000002000100010000

01000101020702020200008301010000000100020001020002020100000501010102020101010200020100000001000201010702830000000102020202020102

0101010102010232010001020505083200020101000009020000000102020201010102010001010201000001480080020100020102000001000102020002020153010201020202910000000201010406081110000000000000000001000000020202484800010248010001000202020002020202020002000100000200


